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U nas też wojna!
Fala protestów przeciwko zaostrzeniu prawa antyaborcyjnego z wielkich miast przelała się także na miasteczka, tak 
jak w społeczeństwie przelała się czara gniewu na rząd. W minionym tygodniu swój głos w tej sprawie manifestowały 
również Krapkowice, Zdzieszowice i Gogolin. Skala protestów była zaskakująca. 

Pierwsze były Krapko-
wice. W stolicy powiatu 
kobiety wyszły spontanicz-
nie z transparentami już w 
niedzielę 25 października, 
ale była ich wtedy tylko 
mała grupka (zdjęcia z tej 
akcji zamieściliśmy w po-
przednim wydaniu „TK”). 
Parę dni później jedna z 
krapkowiczanek utworzyła 
wydarzenie na Facebooku 
pod hasłem „Spacerujemy, 
bo możemy”, planując je 
na godzinę 16.00 w środę 
28 października. Odzew 
okazał się wielki – ponad 
1,3 tys. osób zadeklarowało 

udział bądź zainteresowa-
nie udziałem w nim. Przy-
szło co najmniej tyle osób. 
Może więcej… Według 
szacunków mogło ich być 
nawet 1,5 tys.

- Myślałam, że będzie 
nas garstka, a przyszedł taki 
tłum?! – dziwi się Anna, 
jedna z kobiet, które jako 
pierwsze zadeklarowały 
udział w spacerze i szła w 
pierwszym szeregu z me-
gafonem w ręku. – To było 
bardzo budujące, bo były 
osoby w różnym wieku - i 
młodzież, i matki z dzieć-

mi, żony z mężami, dużo 
przyszło też osób starszych. 

Dokończenie na str. 4.

O gwałcicielach z Krap-
kowic Polska usłyszała po raz 
pierwszy w marcu ub.r., gdy 
aresztowano matkę trzech 
dziewczynek oraz jej konku-
benta jako podejrzanych o 
seksualne wykorzystywanie 
dzieci. Jak potem ustalono, ich 
horror trwał co najmniej dwa 
lata, a zaczął się, gdy najmłod-
sza z o�ar miała tylko 5 lat… 

W trakcie zbierania materiału 
dowodowego okazało się, że 
dręczycielem dzieci był też ich 
dziadek. Dzieci były nie tylko 
wykorzystywane seksualnie, ale 
również znęcano się nad nimi 
na wiele innych sposobów. 

„Tygodnik Krapkowicki” 
relacjonował sprawę na jej 
poszczególnych etapach od 

aresztowania, poprzez zarzuty 
i proces, który z uwagi na do-
bro małoletnich toczył się za 
zamkniętymi drzwiami. Sąd 
Okręgowy w Opolu wydał 
wyrok 17 stycznia br: 18 lat i 6 
miesięcy więzienia dla wyrod-
nej matki Katarzyny K., tyle 
samo dla dziadka Artura M.; 17 
lat i 6 miesięcy dla konkubenta 
matki Janusza Cz. Przypomnij-

my, sędzia Mateusz Świst w 
trakcie odczytywania uzasad-
nienia wyroku stwierdził m.in., 
że jest to „najgorsza sprawa”, 
z jaką miał „do czynienia jeśli 
chodzi o czyny seksualne wobec 
dzieci” oraz że dla sprawców nie 
ma żadnych okoliczności łago-
dzących…

Dokończenie na str. 2.

Gwałciciele walczą o kasację 
wyroku

Do sądu wraca szokująca sprawa „rodzinnych” gwałtów, jakich dokonywali zwyrodnialcy 
z Krapkowic. Matka, konkubent i dziadek dziewczynek skazani zostali surowym wyrokiem 
pierwszej instancji w styczniu br. Złożyli apelację i sąd drugiej instancji złagodził im kary. Nie 
usatysfakcjonowało to najwyraźniej skazanych, bo matka i konkubent złożyli skargę kasacyjną 
do Sądu Najwyższego.
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Dokończenie ze str. 1. Droga Aniu
Przyjmij od nas wyrazy współczucia 

z powodu śmierci Twojego męża

śp. Karola Kuchni
Koleżanki i koledzy 

ze  Stowarzyszenia Uniwersytetu Trzeciego Wieku

 w Gogolinie

Elżbiecie i Mirosławowi Szozda 
oraz całej rodzinie

Wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 
matki i teściowej

śp. Jadwigi Mitek
składają 

Redakcja i wydawca  „Tygodnika Krapkowickiego”

Pani Weronice Januszkiewicz–Kantor
wyrazy współczucia z powodu śmierci

TEŚCIOWEJ
składają koleżanki i koledzy 

z NZOZ OMEGA w Krapkowicach

Dyrekcji Publicznej Szkoły Podstawowej nr 1 

w Krapkowicach, 

Nauczycielom, Uczniom klasy 8b oraz ich Rodzicom,

a także

Bliskim i Dalszym Znajomym, Sąsiadom,

 Rodzinie, Przyjaciołom, 

Redakcji „Tygodnika Krapkowickiego”

SKŁADAM SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

Za słowa otuchy i udział w ceremonii pogrzebowej 

mojej Drogiej Mamy

śp. JADWIGI MITEK
Elżbieta Szozda z rodziną

W tym roku decyzją premiera Mateusza Morawiec-
kiego od 31 października do 2 listopada włącznie 
cmentarze zostały zamknięte. Niektórzy zdążyli 
odwiedzić groby bliskich jeszcze w piątek przed ich 
zamknięciem. Z największym problemem zostali 
jednak handlowcy, którzy w okresie Wszystkich 
Świętych najwięcej zarabiają, sprzedając kwiaty czy 
znicze. Decyzja premiera pozbawiła ich zarobku, z 
którego w większości utrzymywali się przez okres 
zimowy. (kb)

Ale skazani uważali, że 
wyrok nie był sprawiedliwy 
i ich obrońca złożył apelację. 
Jak się okazało, skuteczną 
– bo parę miesięcy później 
sąd drugiej instancji wyroki 
złagodził: wymierzając karę 
12 lat więzienia dla matki i 
dziadka oraz 11 - dla konku-
benta. 

Jak się okazuje, to jeszcze 
nie koniec. W minionym 
tygodniu Łukasz Wójcik, 
obrońca z urzędu Katarzyny 
K., wyznaczony do wywie-

dzenia kasacji poinformował 
media, że sprawą zajmie się 
teraz Sąd Najwyższy. Kasacja 
została złożona przez matkę i 
jej konkubenta.

W przypadku kasacji nie 
można kwestionować wyso-
kości kary ani ustaleń fak-
tycznych. Jej uzasadnienie jest 
takie, że doszło do naruszenia 
procedury w procesie apela-
cyjnym, a mianowicie, że sąd 
drugiej instancji potraktował 
sprawę zbyt ogólnikowo, nie 
odnosząc się do wszystkich 

Gwałciciele walczą o kasację wyroku
zarzutów. Kasacja to nadzwy-
czajny środek odwoławczy. Sąd 
może skargę z góry odrzucić 
jako bezzasadną bez rozprawy 
(w trakcie przedsądu). Jeśli 
jednak stwierdzi, że uchybienia 
procedury miały miejsce, wte-

dy sprawa wróci na wokandę 
i orzekał będzie trzyosobowy 
skład sędziowski.

(bes)

Do zdarzenia doszło w 
czwartek 29 października 
przed godziną 10.00 na 
wyjeździe z ulicy Hengsta. 
Kobieta poinformowała 
policję o znalezionym po-
cisku o długości ok. 50 cm 
i 10 cm średnicy. Wstępnie 
zakwali�kowano go jako 
pocisk artyleryjski z czasów 
wojny. Policja pilnowała 
miejsca do czasu przyjazdu 
saperów z Brzegu. Jak się 
jednak potem okazało, była 
to, skorupa bez materiału 

wybuchowego i zapalającego 
w środku. Żelastwo okazało 
się nieszkodliwe, ale saperzy 

zabrali je z krzaków, aby nie 
straszyło. 

W całej tej sprawie nie-
pokojąca jest jedna rzecz: 
przedmiot wyglądał tak, 
jakby ktoś go niechcący wy-
kopał i porzucił przy drodze. 
Takie przypadki wciąż się 
zdarzają, cywilowi trudno 
ocenić, czy ma do czynienia 
z niewybuchem, niewypa-
łem czy też skorupą po po-
cisku… Dlatego też policja 
ponawia apele o pozosta-
wienie takich znalezisk bez 
przenoszenia w inne miejsce. 

(bes)

Do zdarzenia doszło z 
winy 21-letniej mieszkanki 
Głogówka kierującej skodą, 
która nie dostosowała pręd-
kości do warunków na dro-

dze. Było ok. godziny 13.30. 
Młoda kobieta straciła pa-
nowanie nad pojazdem, w 
wyniku czego skoda zjechała 
na przeciwległy pas ruchu, 

doprowadzając do zderzenia 
czołowego z pojazdem mi-
crocar, którym podróżowali 
mieszkańcy powiatu krapko-
wickiego. Kierowcy nic się 

nie stało, ale do szpitala z ob-
rażeniami ciała przewieziona 
została 88-letnia pasażerka 
microcara.

(bes)

Zderzyli się czołowo
W czwartek 29 października doszło do wypadku w Komornikach, w którym ranna została 
88-letnia kobieta.

Ani niewypał, ani niewybuch
Kobieta przejeżdżająca rowerem polną drogą na peryferiach Gogolina zauważyła w krzakach 
kształt przypominający duży, częściowo przysypany ziemią pocisk. Na miejsce wezwano saperów. 

Fragment pocisku miał 50 cm długości.
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Tym razem we wtorek 27 
października wiceprezes zarzą-
du �rmy Bastech, wydawcy 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
Konrad Bassek wraz z kie-
rownikiem działu marketingu 
Dawidem Laskowskim odwie-
dzili podczas treningu drużynę 
piłkarską KS OTMĘT Fans.

We wtorek 27 październi-
ka wręczyli zawodnikom na-
grody i pamiątkowe tabliczki 
potwierdzające wyniki, jakie 
osiągnęli w minionym plebi-
scycie sportowym. Do drużyny 
powędrowały w sumie trzy wy-
różnienia – dwa indywidualne 
i jedno drużynowe. 

Piotr Wronka zdobył 
pierwsze miejsce w kategorii 

najpopularniejszy zawodnik 
2019 roku, Piotr Adamek zajął 
pierwsze miejsce w kategorii 
sportowy działacz 2019 roku, 
a cała drużyna KS Otmęt Fans 

zdobyła pierwsze miejsce w 
kategorii najpopularniejsza 
drużyna 2019 roku.

Zwycięzcom serdecznie 
gratulujemy! A kolejnych 

laureatów z pozostałych plebi-
scytów będziemy sukcesywnie 
odwiedzali z nagrodami.

(laba), fot. (kb)

Hattrick Otmęt Fans
Kontynuujemy wręczanie nagród laureatom plebiscytów „Tygodnika Krapkowickiego”.

W sumie drużyna i jej zawodnicy zdobyli pierwsze miejsca w trzech kategoriach.

Kolejne wręczenie na-
gród w plebiscycie Dzidziuś 
Miesiąca za nami. W piątko-
we południe 30 października 
redakcję „Tygodnika Krap-
kowickiego” odwiedził Bła-
żej Bomba wraz ze swoimi 

rodzicami, by odebrać gra-
tulacje oraz nagrody przygo-
towane przez redakcję oraz 
partnerów naszej akcji: bur-
mistrza Krapkowic, Zamko-
wy Młyn, studio fotogra�i 
Moonlight, Krapkowickie 
Centrum Zdrowia, doradcę 
chustowego Magdalenę Ma-
jak oraz wykonawcę ozdób 
z drewna �rmę DRAKAart. 
Rodzicom i ich maluszkowi 
jeszcze raz serdecznie gratu-
lujemy!

(dl)

Dzidziuś Miesiąca: 
Błażej nagrodzony

K r a p kow i c k i e g o

Drodzy Czytelnicy, za-
praszamy do kolejnej edycji 
akcji „Tygodnik Krapko-
wicki rozdaje choinki”. 
Akcji, która od lat cieszy się 
ogromnym zainteresowa-
niem wśród mieszkańców 
naszego powiatu. Do 8 
grudnia w każdym numerze 
gazety będziemy drukować 
kupon. Zbierz ich jak naj-
więcej i spraw, aby jedna 
z 50 choinek mogła tra�ć 
właśnie w Twoje ręce. 

1. Wytnij i wypełnij 
kupony. Zbierz ich jak naj-
więcej!

2. Dostarcz kupony w 
jednej kopercie najpóźniej 
do 11 grudnia do godz. 
16.00 do skrzynki pocztowej 
znajdującej się przy drzwiach 
wejściowych do redakcji.

3. Sprawdź po 16 grud-
nia na stronie internetowej 

www.tygodnik-krapkowicki.
pl czy choinka jest Twoja

4. Udaj się po odbiór 
choinki (szczegóły odbioru 
podamy wraz z listą zwycięz-
ców). 

Ze zdobytej choinki cie-
szyć się będzie 50 osób, które 
dostarczą największą ilość 
kuponów we wskazanym 
terminie na adres redakcji: 

Tygodnik Krapkowicki, 
ul. Sienkiewicza 9, 47-300 
Krapkowice, dopisek „Cho-
inka z Tygodnikiem”.

Już dziś zaplanuj miejsce 
na tygodnikową choinkę w 
Twoim domu.

Partnerem akcji jest 
szkółka drzew i krzewów 
Adriana Riedla ze Ścigowa.

Zdobądź choinkę z 

„Tygodnikiem Krapkowickim”!

eprasa.pl 769cbd876a

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 44 (1173) 3 listopada 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl4
Dokończenie ze str. 1.

To nie była żadna zorgani-
zowana manifestacja, nazwa-
łabym raczej to, co się stało, 
skrzykniętym spacerem kole-
żanek. Spacerem spokojnym, 
bez ekscesów, bez wandali-
zmu, bez chamstwa. Owszem, 
może ktoś czasem w gniewie 
coś krzyknął niecenzuralnie, 
na niektórych transparentach 
pojawiały się mocniejsze okre-
ślenia, ale ten gniew jest uza-
sadniony, a każdy odpowiada 
za swoje słowa, ale na pewno 
nie było wulgarnych krzyków 
z megafonów. Mieszkańcy 
chcieli wyrazić swój sprzeciw 
przeciwko zmianom, jakie się 
narzuca nam jako obywatelom 
i zdecydowana większość zro-
biła to w kulturalny sposób. I 
jestem bardzo podbudowana 
tym, że policja też nie była 
przeciw nam, ale ochrania-
ła nas, a także tym, że poza 
jednym głupim incydentem 
(temu wydarzeniu poświęco-
ny jest osobny tekst w „TK” 
– przyp. red.) w zasadzie nie 
widziałam jakichkolwiek 
oznak dezaprobaty ze strony 
kogokolwiek: kierowców czy 
przechodniów, osób w oknach 
i na balkonach. Przeciwnie: 
ludzie bili nam brawo i krzy-
czeli, że nas wspierają… Ta-
kiej akcji jeszcze tutaj nigdy 
nie mieliśmy!

Dokładnie tak właśnie 
było. Długa i mocno rozpro-
szona kolumna spacerowiczów 
w maseczkach i przyłbicach, z 
wielkim czarnym banerem 
„Krapkowicki Strajk Kobiet” 
wyruszyła z Rynku o godzinie 
16.00 i kierując się ulicami 
Podgórną i Głowackiego, prze-
szła na 1 Maja, blokując po 
drodze na chwilę rondo „ban-
kowe”. Trzymane w rękach ha-
sła wymalowane na tekturach 
nie pozostawiały wątpliwości, 
o co chodzi: „Jestem kobietą, 
nie inkubatorem!”, „Wybór, 
nie zakaz!”, „Dość przemo-
cy wobec kobiet”, „To jest 
wojna”… Czasem było też 
dowcipnie („Moja pusia, nie 
Jarusia”, „Siedźcie w waszych 
kaplicach, nie w naszych 
macicach”, „Koniec kaczogro-
du”…), choć spontanicznie z 
tłumu w pewnych momen-
tach słychać było też skando-
wanie chórem takich haseł jak 
„Je…ć PiS!” i „Wyp…ać!”…

Jak krzyczał jeden z męż-
czyzn przez megafon, „całe 
Krapkowice idą z kobietami!”. 
Szli radni (ale tylko niektó-
rzy), szedł starosta i wicesta-
rosta, żona burmistrza (radna 
Sejmiku Województwa Opol-
skiego), urzędnicy, przedsię-
biorcy, lekarze, nauczyciele, 
znane osoby i zwykli obywa-
tele, mamy z wózkami, były 
też osoby niepełnosprawne 
na wózkach… Ale szły nie 
tylko Krapkowice, w tłumie 
dostrzec można było również 
mieszkańców gmin Gogolin, 
Strzeleczki czy Walce. 

Spacer trwał blisko 3 go-
dziny. Protestujący przeszli 
ulicą Prudnicką aż do ronda 
Bartoszewskiego przy McDo-
nald’sie i tam przez dłuższą 
chwilę blokowali dwie trasy 
na raz - krajową 45 i woje-
wódzką 409 - chodząc wokół 
ronda po przejściach dla pie-
szych. Mimo że obie drogi 
stanęły w korkach, kierowcy 
nie okazywali zniecierpli-
wienia, trąbili jak na meczu, 
machali, pokazywali „kciuki”, 
niektórzy zresztą też mieli 
transparenty przyczepione do 
samochodów… Ruch blo-
kowany był kilkakrotnie i w 
różnych miejscach, kolumna 
strajku dwa razy obeszła Pru-
dnicką, wracając jeszcze raz 
na rondo na drodze krajowej, 
spacerowała po przejściu dla 
pieszych na wysokości osiedla 
1000-lecia i zablokowała na 
chwilę most na Odrze. Przez 
cały przemarsz ochraniała ją 
policja, ale nie nawoływano 
do rozejścia się…

Zdzieszowice mają 
wsparcie pani 

burmistrz

Tego samego dnia manife-
stacja odbyła się w Zdzieszo-
wicach. Rozpoczęła się pod 
Pomnikiem Powstańca Ślą-
skiego, pod który uczestnicy 
przynieśli około setki zniczów 
i zapalili je. Początkowo wyda-
rzenie to założone zostało pod 
nazwą „Pogrzeb Praw Kobiet”, 
ale potem przemianowano je 
na „Spacer z Kobietami” pod 
hasłem „To jest wojna”. Zwią-
zane to było z tym, że nie wol-
no się grupować, natomiast 
spacerować wolno – jeśli nie 
łamie się zasad sanitarnych… 
Spacer w Zdzieszowicach też 

zgromadził niespodziewanie 
wiele osób. Protestujący we 
wszystkich miejscowościach 
bardzo starają się uważać, aby 
nie narazić się na kary i man-
daty, którymi się ich straszy 
za pośrednictwem mediów 
publicznych.

- Nie wiem, ile nas było 
na spacerze, może z pół ty-
siąca, a może i z 800 osób, 
próbujemy się doliczyć, ale 
jest to bardzo trudne, bo 
to była naprawdę wielka, 
spontaniczna mobilizacja. Ja 
czegoś takiego jeszcze u nas 
nie widziałam, jestem młoda, 
więc może doświadczenie 
mam niewielkie, ale starsze 
osoby, które tam były, mó-
wiły, że nigdy nie było takich 
protestów w Zdzieszowicach, 
nawet 40 czy 60 lat temu, gdy 
obalano komunizm… - mówi 
Natalia, jedna z osób z grupy 
inicjatywnej spaceru, która 
maszerowała z transparentem 
„Chcemy dzieci z miłości i 
wyboru, a nie z gwałtu i ter-
roru”. - Chciałabym jednak 
podkreślić, że to nie było 
żadne zorganizowane zgro-
madzenie, tylko spacer zna-
jomych, do którego doszło 
spontanicznie, żeby pokazać 
niezadowolenie społeczne, 
każdy kto tam był, przyszedł 
z własnej wewnętrznej po-
trzeby. 

W Zdzieszowicach było 
głośniej niż w Krapkowicach, 
więcej było młodych, prze-
pełnionych gniewem ludzi. 
Więcej było skandowanych 
wulgarnych haseł pod adresem 
rządu i partii rządzącej, były 
też gwizdy, gwizdki, trąbki i 
krzyki. No i oczywiście były 
hasła na tekturach i transpa-
renty, bardzo podobne do tych 
w Krapkowicach czy w całym 
kraju, choć niektóre znacznie 
„mocniejsze” i niecenzural-
ne… Długa kolumna przeszła 
na rondo przy gimnazjum, 
które zablokowała na dłuższą 
chwilę, następnie przeszła pod 
Urząd Miejski, z którego wy-
szła burmistrz Sybila Zimer-
man wraz z przewodniczącym 
rady Edwardem Paciorkiem, 
którzy akurat skończyli udział 
w zdalnej sesji rady miejskiej. 

- Całym sercem jestem z 
wami! - oświadczyła krótko, 
ale dobitnie burmistrz Zimer-

man, czym wzbudziła wielki 
aplauz mieszkańców. 

Potem razem z przewod-
niczącym rady i z rozentuzja-
zmowanym tłumem skakali w 
rytm skandowanych okrzyków 
„kto nie skacze, ten za PiS-em 
hop—hop–hop”. Atmosfera 
była bardzo żywa, z pobliskiej 
Biedronki wyszli klienci oraz 
ekspedientki, którzy też przy-
łączyli się na chwilę (a nie-
którzy na dłużej) do marszu. 
Pochód przemierzył następnie 
– przy dopingu z wielu okien 
i balkonów - osiedle Piastów i 
osiedle Akacjowa i wrócił pod 
pomnik. Po drodze zdarzył się 
jeden niebezpieczny i nieprzy-
jemny incydent:

- Na skrzyżowaniu Dwor-
cowej i Chrobrego, gdy 
przechodziliśmy przez pasy, 
samochód próbował wjechać 
w tłum – relacjonuje Natalia, 
która szła na czele pochodu. - 
Chciał nas chyba nastraszyć, 
lekko wyhamował w ostatnim 
momencie, ale nie zatrzymał 
się, to ludzie musieli odskaki-
wać, bo by nas przejechał. Po-
licjanci, którzy pilnowali na-
szego przejścia przez miasto, 
nie interweniowali, bo tego 
chyba nie widzieli, radiowóz 
był wtedy z tyłu…

W piątek 30 października 
przez Zdzieszowice przeszedł 
kolejny strajk kobiet. 

Gogolin jest kobietą
W czwartek 29 paździer-

nika pomimo deszczowej 
pogody i panujących już 
ciemności strajk kobiet prze-
maszerował przez Gogolin. 
Jak na tę niewielką i senną 
miejscowość, której miesz-
kańcy z własnej inicjatywy 
niechętnie angażują się w 
działania, trzeba przyznać, 
że przybył tłum. Naliczyli-
śmy ok. 200 osób, z których 
większość niosła transparenty 
i hasła na tekturach. Sporo 
było standardowych: „Strajk 
kobiet”, „Wybór nie zakaz”, 
„Wy nam piekło, my wam 
wojnę”, „Moja macica, mój 
wybór” – ale były też hasła 
lokalne: „Gogolin jest kobie-
tą” czy „Poszła Karolinka do 
Gogolina, a PiS-owiec za nią, 
wolność znikła wnet”… Idący 
w pochodzie młodzi i starsi 
ludzie obojga płci śpiewali 
chórem „Poszła Karolinka” 
oraz „Ole, ole, ole, nie damy 
się”, skandowali „siła kobiet” 
oraz „wolność kobiet, siła wy-
boru”, a także „moja pusia, nie 
Jarusia” i „precz szubrawcy”. 
Grupa młodych ludzi idąca 
z tyłu skandowała o wiele 
dosadniej hasła antyrządowe, 
puszczane były też piosen-
ki, np. „Kocham wolność” 
Chłopców z Placu Broni oraz 
bijący rekordy popularności w 
całym kraju hymn protestują-
cych „J…ć PiS” Cypisa. Było 
głośno.

- Mam 67 lat i też idę w 
proteście razem z młodymi 

U nas też wojna!

kobietami i razem z moją 
14-letnią wnuczką i jej ko-
legami i koleżankami, byli 
tak mili, że zrobili mi nawet 
transparent, a sama od siebie 
wzięłam tęczowy parasol, bo 
jestem za tolerancją – mówiła 
gogolinianka pani Barbara. 
- To nie jest tak, że my, senio-
rzy, wszyscy nie rozumiemy, 
co się wokół dzieje, że dajemy 
się okłamywać TVP. Jeśli takie 
małe miasteczka na prowincji 
też protestują, to znaczy, że 
cały kraj mówi „dość”, to nie-
prawda, co telewizja próbuje 
wmówić ludziom, że te pro-
testy są sterowane. Przecież to 
idą zwykli ludzie tacy jak ja!

Idąca obok w szeregu 
wnuczka pani Barbary niosła 
transparent z wizerunkiem 
Magdy Gessler i napisem 
„Dziś będziemy dusić kaczkę”.

- Pisaliśmy do pani Magdy 
na Facebooku, poprosiliśmy o 

zgodę i zgodziła się – zapew-
niała 14-latka. 

Gogoliński strajk kobiet 
rozpoczął się i zakończył pod 
pomnikiem Karolinki i Kar-
lika. W asyście radiowozów 
przeszedł prawie przez całe 
miasteczko aż na rondo na 
skrzyżowaniu dróg wojewódz-
kich i z powrotem. Po drodze 
maszerującym otuchy doda-
wali klaksonami kierowcy. 
Obyło się bez incydentów. Na 
koniec chór strajku kobiet kil-
kakrotnie skandował głośno 
„dziękujemy” pod adresem 
policji, która eskortowała go 
przez całą drogę, praktycznie 
nie interweniując. Kilkakrot-
nie tylko mundurowi nakaza-
li, aby ludzie z jezdni przeszli 
na chodnik, gdy zrobił się 
zator aut.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. Konrad Bassek, Dawid 

Laskowski, Adam Hyjek

W Gogolinie również protestowały kobiety przy wsparciu mężczyzn.

W Zdzieszowicach protestujący wyszli na ulice dwa 
razy.

Przypomnijmy, na zły 
stan nawierzchni tego od-
cinka drogi wojewódzkiej 
nr 415 mieszkańcy i inni 
użytkownicy skarżyli się od 
dłuższego czasu. Pierwszy 
etap prac został wykonany 
w 2019 roku – wtedy zmo-
dernizowano fragment drogi 
znajdujący się za przejazdem 
kolejowym. Teraz kolej na 
drugi odcinek, aż do poczty 
i skrzyżowania z ulicą Drzy-
mały. Już w listopadzie ruszą 
prace przygotowawcze, co 
będzie się wiązać z utrud-
nieniami w ruchu, a wiosną 
droga ma zostać zamknięta.

Ulica Opolska wymaga 
gruntownej przebudowy. 
Według planu wymieniona 
zostanie podbudowa i na-
wierzchnia, powstaną też 
chodniki, parkingi i zatoczki 
autobusowe. Na przejściach 
dla pieszych zamontowane 
będzie oświetlenie oraz pły-
ty integracyjne ułatwiające 
poruszanie się osobom sła-
bowidzącym. Skrzyżowanie 

z ulicą Drzymały ma zostać 
zmodernizowane. Wyzwa-
niem będzie wymiana prze-
starzałych mediów znajdu-
jących się pod drogą – sieci 
odwodnieniowej, kanaliza-
cji, gazowej czy telekomuni-
kacyjnej.

Przewidywany koszt prac 
to niecałe 4 mln zł. Remont 
ma potrwać do końca czerw-
ca 2021 roku.

(mn)

Kolejny etap remontu 
ul. Opolskiej już wkrótce

Niedługo rozpocznie się wyczekiwany przez 
kierowców remont drugiej części ulicy Opol-
skiej w Krapkowicach. W czwartek 29 paź-
dziernika Zarząd Dróg Wojewódzkich w Opolu 
podpisał umowę na realizację tej inwestycji.
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W ramach projek-
tu „OPOLSKIE przeciw 
COVID-19” Urząd Mar-
szałkowski Województwa 
Opolskiego przygotował 
więc cykl sześciu �lmów 
edukacyjnych, dotyczących 
pro�laktyki związanej z za-
grożeniem SARS-COV-2.

Każdy odcinek poświę-
cony jest innemu tematowi. 
Autorzy, przybliżając ważne 
zagadnienia, wykorzystują 
różne techniki. To m.in. 
scenki rodzajowe, specjalnie 
przygotowane gra�ki czy 
infogra�ki.  

- Staraliśmy się w ten 
sposób przyciągnąć uwagę 
widza – tłumaczy Andrzej 
Wilczyński, autor muzyki 
do projektu. – Nie zapo-
mnieliśmy jednak o tym, że 
�lmy mają spełnić rolę edu-
kacyjną.

Twórcy chcą w ten spo-
sób dotrzeć do wszystkich 
Opolan. Część z �lmów 
przygotowano z myślą  
o całych rodzinach. Nie-
które treści adresowane są 
do rodziców, którzy mogą 
dowiedzieć się m.in., jak 

rozmawiać z dziećmi o bez-
pieczeństwie. Jest też odci-
nek skierowany do seniorów.  

- Każdy sposób dotarcia 
z nową wiedzą jest dobry 
– dodaje Robert Czocha-
ra z Opolskiego Centrum 
Ratownictwa Medycznego, 
konsultant projektu. – Teraz 
sprawdza się takie nowator-
skie podejście edukacyjne, 
ponieważ można z niego 
skorzystać nawet mimo bra-
ku czasu. 

Odcinki trwają od 3 do 
5 minut, zawierają jednak 
potężną dawkę wiedzy.

- Gdy przystępowaliśmy 
do projektu, nie przypusz-
czałem, że uda nam się w tak 
krótkiej formule przekazać 
tyle ważnych informacji  
– przyznaje Robert Czocha-
ra. - Jednak się udało.

Filmy są dynamiczne,  
a niektóre przypominają na-
wet teledyski. 

- Jesteśmy naprawdę 
zadowoleni z efektów koń-
cowych  – podsumowuje 
Andrzej Wilczyński. 

Opolskie przeciw 
COVID

Dzięki projektowi po-
wstało sześć �lmów. W 
pierwszym z nich pt. „Izo-
lacja, stres i co dalej?” twórcy 
nawiązują do obecnej sytu-
acji: lęku o swoje zdrowie, 
braku stabilności �nansowej 
i konieczności nagłej zmiany 
planów. Te czynniki powo-

dują w nas ciągłe poczucie 
zagrożenia. Długotrwały 
stres może nieść bardzo 
poważne skutki dla naszego 
zdrowia psychicznego. Twór-
cy �lmu wskazują zatem, 
na co powinniśmy zwrócić 

uwagę (np. niepokój, trud-
ności z zasypianiem, napa-
dy �zycznej agresji, stany 
depresyjne) oraz co zrobić  
w sytuacji kryzysowej. 

Drugi odcinek pt. 
„Strach w maseczce” skiero-
wany jest przede wszystkim 
do rodziców. To zachęta 
dla nich, by rozmawiali ze 
swoimi dziećmi na temat 

pandemii, by te jak najlepiej 
zrozumiały obecną sytuację. 
W �lmie można zobaczyć, 
jak bez stresu i w przyjem-
nej atmosferze nauczyć 
najmłodszych, jak zakładać 
przyłbice, maseczki i jak 
dezynfekować dłonie oraz 
zakładać rękawiczki. 

Odcinek pt. „Chroń sie-
bie i innych” także skierowa-
ny jest przede wszystkim do 
rodziców. To przypomnie-
nie zasad bezpieczeństwa  
w miejscach publicznych, 
czyli zachowanie odległości, 
unikanie miejsc zatłoczo-
nych, stosowanie środków 
bezpieczeństwa, ale także 
mycie i dezynfekcja rąk po 
każdym powrocie do domu. 

Gdy emocje  
biorą górę

Kolejne trzy �lmy 
dotyczą nagłych sytuacji,  
w których często stres  
i strach powodują, że nie 
zawsze potra�my odpowied-
nio zareagować. Z odcinka 
pt. „W czym mogę pomóc” 

można dowiedzieć się, co 
zrobić, gdy poczujemy się 
źle i konieczne jest wybranie 
numeru 112. Film pokazuje, 
jak może wyglądać rozmowa 
z dyspozytorem medycz-
nym, jakie pytania mogą się 
podczas niej pojawić. 

Film pt. „Twoja Aptecz-
ka” to zachęta do sprawdze-
nia i uzupełnienia apteczki 
w samochodzie, domu  
i pracy, szczególnie pod ką-
tem środków bezpieczeństwa 
przeciwko koronawirusowi 
(maseczka, rękawiczki, płyn 
do dezynfekcji). To rów-
nież krótki instruktaż, jak 
zachować się w sytuacjach 
zagrożenia życia, gdy trzeba 
komuś udzielić pierwszej 
pomocy. Ostatni �lm do-
tyczy tzw. koperty życia, 
czyli zbioru informacji na 
temat stanu zdrowia osoby 
wymagającej pomocy. Taki 
pakiet z najważniejszymi 
informacjami powinien być 
przechowywany w lodówce, 
czyli w miejscu, które jest 
prawie w każdym domu  
i zarazem jest łatwo dostęp-
ne. To ważne zwłaszcza dla 
osób przewlekle chorych, 
starszych i samotnych.

Oglądaj, ucz się i stosuj!
- Od kilku miesięcy musimy przyzwyczajać się do ograniczeń związanych z epidemią, a często towarzyszy nam lęk, poczucie zagrożenia, stres, 
często związane z niedostateczną wiedzą na temat zagrożeń. Dlatego postanowiliśmy tę wiedzę nieco mieszkańcom przybliżyć – mówi marsza-
łek województwa opolskiego Andrzej Buła.

Projekt „OPOLSKIE przeciw COVID-19” jest realizowany w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Opolskiego na lata 2014-2020.

Wszystkie �lmy można zobaczyć na kanale YouTube Województwo Opolskie
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Z A M K O W Y  MŁY N ,  U L .  MŁYŃS K A  3

4 7 - 3 0 0  K R A P K O W I C E
B L I S K O  R Y N K U ,  T UŻ  P R Z Y  R Z E C E

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

eprasa.pl 769cbd876a

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
mailto:rejestracja@lcm.org.pl
http://www.lcm.org.pl/


Nr 44 (1173) 3 listopada 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 7

Pani

Danucie Wieszali

Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy 

w Krapkowicach

oraz najbliższej rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki, 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

wraz z Pracownikami Starostwa Powiatowego 

w Krapkowicach

Pani

Iwonie Nikiel

wraz z najbliższą rodziną

serdeczne wyrazy współczucia i ubolewania z 
powodu śmierci

OJCA
składają

Maciej Sonik – Starosta Krapkowicki

Sabina Gorzkulla – Wicestarosta Krapkowicki

Pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach

Sytuację, do jakiej doszło 
w trakcie przemarszu przez 
ulice Krapkowic, opisała na 
swoim pro�lu wicestarosta 
Sabina Gorzkulla, z której 
słów wynikało, że była jej 
świadkiem. W Strajku Ko-
biet udział wzięli jej znajomi, 
którzy przyszli z dwoma cór-
kami, jedna z nich jest chora 
na zespół Downa. W trakcie 
protestu doszło do wymia-
ny zdań pomiędzy ojcem 
dziewczyny a Bartłomiejem 
Morawskim, który �lmował 
telefonem osoby idące w po-
chodzie i wciągał je do roz-
mowy, zadając różne prowo-
kujące pytania. Kiedy ojciec 
dziewczyny zapytał, czemu 
to robi, przedstawił się jako 
dziennikarz i pokazał na-
wet legitymację TVP. Teraz 
twierdzi, że był tam jednak 
prywatnie i że nikogo nie 
obrażał. Ojciec dziewczyny, 
na której całe zajście odbiło 
się dość mocno psychicznie, 
tak opisywał na Facebooku 
to, co się stało:

„Nasza córka dzisiaj świa-
domie i z własnej woli uczest-
niczyła w spacerze. W jego 
trakcie pan Bartek Morawski 
zaczął dręczyć pytaniami 
młodego chłopaka, który 
szedł za nami, mimo, że on 
nie miał ochoty odpowiadać 
na jego pytania. W końcu nie 
wytrzymałem, odwróciłem 
się i mówię, żeby dał już spo-
kój chłopakowi, ale ja chętnie 
porozmawiam, tym bardziej, 
że jestem tu z córką z ZD. Na 
co pan Bartek odparł z szel-
mowskim uśmiechem: „No, 
właśnie, a mogłoby jej nie 
być” i szybko uciekł. Córka 
się rozpłakała, bo dla niej to 
oznaczało, że ktoś nie chce, 
aby była! I taki to jest poziom 
rozumienia sytuacji przez 
osoby związane z PiS”.

Sabina Gorzkulla, która 
opisała sytuację i opatrzyła 
ją zdjęciem Bartłomieja 
Morawskiego, dodała jeszcze 
mocno osobisty komentarz: 
„chodząc na spacery, nie 
skandowałam ***** *** bo 
uważałam, że o prawa kobiet 
można walczyć bez wulga-
ryzmów. (…) Po tym co się 
wydarzyło z udziałem Bartka 
Morawskiego chce mi się 
krzyczeć dużo gorsze zwroty, 
chce mi się płakać! Bartek 
Morawski - jesteś obrzydliwą 

kanalią za to co dziś zrobiłeś! 
Zastanawiam się co trzeba 
mieć w głowie, żeby tak się 
zachować”. 

Znajomi i obserwujący 
jej pro�l okazali się jesz-
cze bardziej rozgniewani 
i dosadni w ocenach oraz 
opiniach. Posypały się ne-
gatywne komentarze i okre-
ślenia(Pisior, PiS-owska ka-
nalia, menda, sprzedawczyk 
itp.), pojawiły się też zwroty, 
które Morawski odebrał 
jako obelgi oraz jako groźby 
karalne – np. pobicia. W su-
mie komentarzy było ponad 
220… Sprawca zamieszania 
zapowiada, że skieruje po-
zew do sądu i to niejeden. 
Przede wszystkim chce go 
skierować przeciwko staro-
ście Sabinie Gorzkulli, ale 
również prawdopodobnie 
przeciwko innym osobom. 
Czuje się bowiem o�arą 
niesłusznego hejtu, a opisa-
na sytuacja – jak zapewnia 
– została przeinaczona, co, 
jak mówi, może udowod-
nić w sądzie przy pomocy 
własnoręcznie wykonanego 
telefonem �lmu.

- Nie chcę za dużo ujaw-
niać w tym momencie, bo 
tę sprawę osądzi – liczę, że 
sprawiedliwie – sąd – mówi 
Bartłomiej Morawski. – Ale 
ja nie jestem politykiem, do 
Sejmu kandydowałem 10 lat 
temu i nawet nie byłem na 
tym marszu jako dziennikarz, 
tylko prywatnie, nie jestem 
osobą publiczną, natomiast 
osobą publicznie znaną już 
tak - jako aktor i jako dzien-
nikarz i zostałem zhejtowany, 
co może się odbić na mojej 
karierze, a podżegała do 
tego pani wicestarosta, która 
jest osobą publiczną, nawet 
jeśli publikuje na swoim 
prywatnym pro�lu, ona 
obraziła mnie jako pierwsza! 
Co więcej nie była ona wcale 
świadkiem tej sytuacji, choć 
kłamie, że była. Nie ma jej na 
�lmie, który zrobiłem telefo-
nem. Cała sytuacja też wyglą-
dała inaczej, bo ja trzykrotnie 
wyraziłem swój szacunek do 
tego człowieka za to, że mają 
i zajmują się chorą córką. I 
nawet to nie ja zaczepiłem 
tego człowieka do rozmowy, 
ale on mnie! Ja nie jestem pa-
miętliwy, już raz próbowano 
zrobić ze mnie prześladowcę 

Mniejszości Niemieckiej i sąd 
umorzył sprawę, a ja wyba-
czyłem to osobom, które to 
wtedy rozpętały. Teraz sprawy 
poszły jednak za daleko, nie 
zostawię tego, tym bardziej 
że wszystkie te obrzydliwości 
pod moim adresem były za-
mieszczane za przyzwoleniem 
pani starosty: nie usuwała 
nawet tych, gdzie mi się grozi 
„obiciem mordy”, choć swój 
post potem edytowała… 
Moim zdaniem to niedo-
puszczalne i nieetyczne.

O komentarz w sprawie 
poprosiliśmy również ojca 
dziewczyny:

- Nie chciałem, żeby wy-
szła z tego taka afera, ale to 
była dla nas bardzo przykra 
sytuacja. Naszą wymianę 
zdań słyszało wiele osób do-
okoła – mówi mieszkaniec 
gminy Krapkowice, który 
ze względu na dobro córki 
nie chce podawać swojego 
nazwiska (dane zastrzeżo-
ne). - Tak, owszem, to ja 
powiedziałem do niego, że 
jeśli chce, to może ze mną 
porozmawiać. Powiedzia-
łem to dlatego, że szedł za 
nami i nagabywał młodego 
chłopaka, który nie chciał 
odpowiadać na jego pytania. 
Był nachalny i nie chciał 
się odczepić. Inna osoba też 
zwróciła mu uwagę, żeby dał 
chłopakowi wreszcie spokój. 
Nie wiedziałem, kto to jest. 
Myślałem, że to jakiś akty-
wista. Ja życzę temu panu 
wszystkiego dobrego, nie 
zamierzam się z nim kłócić, 
a jeśli on twierdzi, że było 
inaczej, powinien opubli-
kować �lm. To ucięłoby 
sprawę. Wiem jedno: moja 
córka bardzo przeżyła tę 
sytuację. Odebrała te słowa 
tak, że ktoś uważa, że jej nie 
powinno „być”. Jest na tyle 
świadoma, że zdaje sobie 
sprawę ze swoich ograniczeń. 
Z tego, że jest pokrzywdzona 
przez los, że wielu rzeczy nie 
potra� i nie może robić. Od 
momentu ogłoszenia wy-
roku TK w sprawie aborcji 
prowadziliśmy w domu roz-
mowy, w których tłumaczy-
liśmy jej, że sednem marszu 
nie jest zabijanie takich dzie-
ci jak ona, ale obrona praw 
odebranych kobietom i wol-
ność wyboru. Znając prze-
słanie tego marszu, podjęła 

świadomą decyzję o uczest-
nictwie w nim, tym bardziej, 
że szła również jej siostra, 
która jest dla niej wzorem. 
Córka nie jest ubezwłasno-
wolniona, więc miała pra-
wo podjąć taką decyzję jak 
każdy z nas. Obojętnie, czy 
temu człowiekowi chodziło 
o obecność córki na marszu, 
czy o jej istnienie, uważam, 
że ten komentarz był mocno 
nie na miejscu. Moja córka 
odebrała go dosłownie i nie-
stety bardzo emocjonalnie. 
Uważam, że obrońcy życia 
powinni wiedzieć i wykazać 
się chociaż odrobiną empatii 
w stosunku do osób, o któ-
rych istnienie tak zabiegają. 
Inaczej jest to zwykła hipo-
kryzja.

Wicestarosta Sabina 
Gorzkulla zapytana o ko-
mentarz, robi to w następu-
jący sposób: 

- Czekam zatem na doku-
menty z sądu i oczywiście na-
granie, którym dysponuje pan 
Morawski, jeżeli to nie jest 
oczywiście tylko próba stra-
szenia, ale w całej tej sytuacji 
trzeba byłoby po prostu po-
wiedzieć słowo „przepraszam” 
albo energię, którą poświęca 
się na przygotowanie pozwu, 
poświęcić na znalezienie ro-
dziców i wyjaśnienie sprawy. 
Niektórzy najwyraźniej nie 
rozumieją, że cała sprawa do-
tyczy dobra dziecka.

Beata Szczerbaniewicz

Wielki hejt po marszu 
znajdzie finał w sądzie?

Po środowym strajku kobiet w Krapkowicach doszło do awantury na Facebooku, w której gniew 
wielu internautów skierowany został przeciwko niejakiemu Bartłomiejowi Morawskiemu, który 
znany jest w tych stronach m.in. ze swoich ról w reklamach telewizyjnych oraz z aktywności 
w szeregach PiS-u, w przeszłości kandydował do sejmu z listy PiS-u – ale bezowocnie. Poszło 
o kontrowersyjną wymianę zdań dotyczącą udziału w marszu dziewczyny z zespołem Downa, 
która z płaczem wyszła z pochodu. Internauci nie zostawili przysłowiowej „suchej nitki” na 
Morawskim, jednak to on czuje się teraz głównym pokrzywdzonym i zapowiada pozew sądowy.
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Tak zwana rewitalizacja 
parku (tak o�cjalnie nazwa-
no zadanie przebudowy) 
rozpoczęła się w kwietniu 
br. i związana była z inwe-
stycją mostową, gdyż gmina 
realizowała je w ramach 
wspólnego projektu oraz 
wspólnego do�nansowania z 
Unii Europejskiej i budżetu 
państwa. Budowa mostu jest 
na �niszu, a park zmienił się 
nie do poznania. Pojawiły 
się m.in. nowe ścieżki, tor 
dla rolkarzy, boisko z po-
wierzchnią poliuretanową, 
siłownia zewnętrzna i przede 
wszystkim plac zabaw, który 
popołudniami oblegany jest 
przez dzieci. 

Park został o�cjalnie 
odebrany technicznie i od-
dany do użytku w połowie 

października, ale gdy tylko 
robotnicy schodzili z placu 
budowy, najbardziej przed-
siębiorcze i zdeterminowane 
dzieciaki prześlizgiwały się 
już wcześniej pod ogrodze-
niem lub przechodziły górą, 
aby się pobawić…

Jedyny mankament 
nowego parku wydaje się 

taki, że zrobiło się w nim 
teraz bardzo „przestronnie”, 
powycinano sporo drzew, 
nasadzono wprawdzie nowe, 
ale zanim urosną, długo to 
potrwa… 

Przypomnijmy, koszt 
rewitalizacji to 1 673 555 zł.

(bes), fot. (kb)

Spacerują, ćwiczą, bawią się
Zakończyła się przebudowa parku przy nowym moście przez Odrę. 
Najbardziej zadowolone są dzieci, które zyskały nowe, atrakcyjne 
miejsce do zabawy.

W mieście przybyło atrakcyjne miejsce zabaw dla 
dzieci.

W środę 28 października 
w Urzędzie Stanu Cywilnego 
w Krapkowicach zagościły 
pary, które obchodzą dia-
mentowe gody. Uroczystości 
miały miejsce w sali ślubów. 
Z gośćmi spotkał się zastęp-
ca burmistrza Krapkowic 
Arnold Joszko. Wręczył on 
zebranym listy gratulacyjne 
wraz z drobnymi upomin-
kami. Wybrzmiały życzenia 
oraz gratulacje wytrwałości. 

Słowa uznania i życzeń 
skierowane były do Stefanii 
i Mieczysława Błażewiczów 
z Krapkowic, Rity i Józefa 
Goczałów z Krapkowic oraz 
Antoniny i Zbigniewa Koł-
tuńców ze Steblowa.

Z redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” również 
płyną najserdeczniejsze ży-
czenia: wiele sił i zdrowia na 

dalsze, wspólne lata życia. 
Wszystkiego dobrego!

(mim), fot. gmina 
Krapkowice

„Jeszcze tylko trze-
ba poczekać, aż zaprawa 
stwardnieje i wszystko bę-
dzie gotowe” – informuje 
sołectwo na swoim portalu 
facebookowym. Dzięki 
staraniom mieszkańców i 
dzięki głosom i wsparciu 
sąsiadujących sołectw Gwoź-
dzice i Dąbrówka Góra uda-
ło się zrealizować w ramach 
Budżetu Obywatelskiego 
Gminy Krapkowice projekt, 
który polegał na rozbudo-
waniu już istniejącego parku 
z przyrządami do ćwiczeń. 
Znajduje się on w bliskim 
sąsiedztwie altany na boisku 
szkolnym. 

W planach było uroczy-
ste otwarcie siłowni podczas 
pikniku dla mieszkańców, 
niemniej organizatorzy zo-

stali zobowiązani przełożyć 
imprezę na bardziej sprzy-
jającą porę. Nie zmienia to 
faktu, że już w tym tygodniu 
będzie można spokojnie 
korzystać z przyrządów na 
świeżym powietrzu,zwłasz-
cza że obecna sytuacja epi-
demiologiczna wymusiła 

zamknięcie siłowni i klubów 
�tness. W zdrowym ciele 
zdrowy duch – mówi stare 
porzekadło. Mając piękną 
siłownię na świeżym po-
wietrzu, na pewno łatwiej 
będzie o siebie zadbać. 

(mim), fot. sołectwo 
Rogów Opolski

60 lat temu powiedzieli sobie „tak”
Nieprzeciętna to rocznica, a srebrne i złote gody już dawno za nimi. 
Otóż diamentowe gody to wyjątkowy jubileusz, którego pozazdrościć 
może niejedna para z krótszym „stażem”. Dostojni jubilaci 60 lat temu 
uroczyście oświadczyli, że wstępują w związek małżeński. Przyrzekli 
sobie, że ich małżeństwo będzie zgodne, szczęśliwe i trwałe.

Jubilaci obchodzili diamentowe gody.

Jest gdzie ćwiczyć
Marzeniem wielu sołectw czy dzielnic miast jest własna siłownia na świe-
żym powietrzu. Udało się je zrealizować w Rogowie Opolskim, gdzie już w 
najbliższym czasie mieszkańcy i przyjezdni będą mogli spokojnie ćwiczyć.

Sołectwo Rogów Opolski ma nowe przyrządy do ćwiczeń.

W sprawie skontakto-
wała się z redakcją nasza 
czytelniczka z Żywocic (imię 
i nazwisko zastrzeżone) zde-
gustowana sytuacją, którą 
opisała i opatrzyła tytułem 
„Pan da, bo pandemia”.

„Przedszkole twierdzi, że 
bez pomocy mieszkańców 
wioski, nie da rady wyposa-
żyć placówki w nowe zabaw-
ki i  pomoce dydaktyczne. 
Prośba ta wydaje mi się nie 
tyle dziwna, co bezczelna. 
Czy przedszkole oprócz tego, 
że musiało  usunąć kilka 
pluszaków i zwinąć dywany, 
jeszcze w jakikolwiek sposób 
ucierpiało pod wpływem 
PANDEMII? Wydaje mi się, 
że nie, a umieszczając takie 
prośby w skrzynkach miesz-
kańców, czyni to bynajmniej 
tak, jakby ucierpiało w po-
żarze” - pisze żywociczanka. 
„Spoglądając na zdjęcia w 
galerii przedszkola, również 
śmiem twierdzić, że dzie-
ciom zabawek nie brakuje. 
Jeśli jednak rzeczywiście z 
jakichś względów ubolewa 
(się – red.) nad brakiem po-
mocy dydaktycznych, to czy 
prośby   nie należałoby skie-
rować do gminy? Czyż to nie 
gmina jest odpowiedzialna za 
�nansowanie i wyposażenie 
przedszkoli? Rozumiem, że 
jeśli moje dzieci zachorują, 
to bez wahania będę   mo-
gła każdemu mieszkańcowi 
wrzucić do skrzynki kartecz-
kę z prośbą o do�nansowanie 

leków, podając także numer 
konta?   Jestem ciekawa ile 
wtedy dorzuci Rada Rodzi-
ców przedszkola. Uważam, 
że wykorzystywanie określe-
nia PANDEMII do własnych 
celów i naciągania na pienią-
dze jest wręcz nieprzyzwo-
itym posunięciem. Skoro ta 
śmiercionośna PANDEMIA   
zabrała dzieciom zabawki, 
to chętnie oddam im swoje. 
Zaznaczam, że są w ideal-
nym stanie i nadają się do 
dezynfekcji. Swoją drogą 
skąd mieszkańcy mają   mieć 
pewność, że ta prośba jest rze-
czywiście inicjatywą przed-
szkola? Były już wyłudzenia 
na wnuczka, na policjanta, 
być może teraz przyszła kolej 
na przedszkolaka?”.

O wyjaśnienie sytuacji 
zwróciliśmy się do dyrekcji 
placówki. P.o. dyrektora 
Barbara Szczerska poinfor-
mowała nas, że doszło do 
nieporozumienia, gdyż apel 
wrzucany do skrzynek nie jest 
�rmowany ani przez Radę 
Rodziców (której numer kon-
ta widnieje na karteczkach), 
ani tym bardziej przez samo 
przedszkole. Jak się okazuje, 
była to inicjatywa jednej z 
matek. Co więcej, jeśli jakieś 
wpłaty zostałyby przelane na 
konto z dopiskiem „na zakup 
zabawek”, a dokonałby go 
ktoś inny niż rodzic wycho-
wanka, zostaną one zwrócone. 
Dyrektor Szczerska nadesłała 
wyjaśnienia w tej sprawie.

„W gronie Rady Rodzi-
ców został podjęty temat o 
szukaniu sponsorów na tzw. 
zabawki, jednakże plany te 
zostały odroczone. Wśród 
rodziców jednak znalazły się 
osoby chętne do wsparcia 
konta Rady Rodziców poprzez 
dobrowolne wpłaty na zabaw-
ki. Na wrześniowym zebraniu 
rodziców przedstawiłam za-
mierzenia co do kupna więk-
szych zabawek do przedszkola 
(tj. dużego plastikowego dom-
ku, jeździków lub wózków 
łatwych do dezynfekcji) oraz 
nadmieniłam, że w bieżącym 
roku kalendarzowym każdy 
oddział zaopatrzony będzie 
w certy�kowany jeździk, jed-
nakże duży domek ogrodowy 
zakupiony będzie tylko do 
jednego oddziału z powodu 
braku funduszy. Nadmieni-
łam, że w następnych latach 
zakupię taki domek do każdej 
z grup. W przedszkolu mamy 
wielu wspaniałych rodziców, 
którzy zawsze chętnie nas 
wspierają, służą pomocą oraz 
wychodzą z różnego rodzaju 
inicjatywami. Jednakże w tym 
wypadku zatroskany rodzic, w 
dobrej wierze, wziął sprawy w 
swoje ręce i nie skonsultował 
ani formy, ani zakresu szukania 
sponsorów z Radą Rodziców. 
Ja jako dyrektor również nie 
miałam takich informacji.”

Z redakcją skontaktowa-
ła się również osoba, która 
była autorką apelu o datki 
na zakup zabawek. 

Pan da, bo pandemia?
Mieszkańcom Żywocic powrzucano do skrzynek na listy karteczki z apelem o wpłaty pieniężne na rzecz miejscowego przedszkola. Jak można na nich 
przeczytać, w okresie pandemii przedszkole „stanęło przed wielkim wyzwaniem – także finansowym”. Jak się okazuje, ta zbiórka nie była jednak 
konsultowana ani z dyrekcją, ani z radą rodziców, a sama inicjatywa spowodowała spore zamieszanie i sporą dezaprobatę ze strony niektórych osób.

- Pani dyrektor nie ma 
z tym nic wspólnego. Nie 
chcę, żeby przeze mnie 
przedszkole miało jakieś 
problemy – mówi matka 
jednego z przedszkolaków 
(imię i nazwisko do wiado-
mości redakcji) - To była 
tylko dobra wola rodziców. 
Chcieliśmy zakupić zabawki 
i przekazać je na rzecz przed-
szkola. Zresztą na informacji 
było podpisane „rodzice i 
rada rodziców”. W wielu 

miejscowościach organizo-
wane są podobne zbiórki, 
na renowację pomników, 
cmentarzy, na świetlice wiej-
skie itd. Zbiórka miała być 
dobrowolna, kto nie chce, 
nie wpłaca. W czasie pande-
mii wiele zabawek musiało 
zostać usuniętych z przed-
szkola np. misie, przytulan-
ki,  koce, dywany, książeczki,  
wszystkie drewniane zabaw-
ki itd. Przedszkolne sale są 
teraz w bardzo okrojonym 

wyposażeniu. Żeby umilić 
pobyt przedszkolny na-
szych pociech, wymyśliłam 
zbiórkę na nowe plastikowe 
zabawki, zgodne z wytycz-
nymi sanepidu. Rodzice, z 
którymi rozmawiałam, byli 
zachwyceni tym pomysłem, 
więc wzięłam sprawy w swo-
je ręce…

Miało być dobrze, a wy-
szły kwasy…

(bes)
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Do naszej redakcji zgłosił 
się mieszkaniec Odrowąża, 
który zadał pytanie „Czy nie 
ma potrzebujących ludzi?”. 
Powodem tego był przepeł-
niony kontener i walające 
się wokół wory z ubraniami 
nieopodal jego domostwa. 
Jego pytanie było więc uza-
sadnione. 

Już we wtorek z samego 
rana (w dniu wydania gaze-
ty) na miejscu pojawiły się 
odpowiednie służby. Pod-
jechała sporych rozmiarów 
ciężarówka z dwoma pra-
cownikami, którzy sprawnie 
uporali się ze stertą walają-
cych się ubrań. Nasz czytel-
nik może znów spokojnie 
tędy spacerować, a miesz-
kańcy i przejezdni znów 
mogą wrzucać tutaj ubrania. 
Okazuje się, że jednak są 

potrzebujący, więc sprawę 
uważamy za załatwioną.

(mim)

Od trzech tygodni kilka 
rodzin z Malni boryka się z 
trudnym problemem. Od 
czasu gdy ruch ciężarowy z 
wioski został przeniesiony 
na obwodnicę, w nocy przy 
głównej ulicy zasadniczo 
panuje cisza. Sprzyja to bez 
dwóch zdań spokojnemu 
zasypianiu. Niestety nie 
wszyscy mieszkańcy śpią 
spokojnie. Kilku z nich 
budzi się w środku nocy, 
słysząc niepokojące hałasy 
na zewnątrz. Jak wynika 
z jednej relacji, jeszcze 
większy niepokój budziły 
głosy wydobywające się zza 
ściany. 

Okazało się, że nie-
proszonymi gośćmi nie 
byli włamywacze, lecz… 
nietoperze! Aktualnie te 
zwierzątka poszukują jakie-
goś cieplejszego miejsca na 
zimę, więc gdzie będzie im 
lepiej, jak nie przy nagrza-
nym kominie? 

- Moim zdaniem nie-
toperze w sprytny sposób 
znajdują szczeliny w dachu 
lub w bezpośrednim są-
siedztwie z kominem i pró-
bują jakoś przedostać się do 
środka – relacjonuje miesz-
kanka (imię i nazwisko do 
wiadomości redakcji). – 
Problem trwa od niespełna 
miesiąca, a my mamy już tu 
cały klan.

Do podobnych zjawisk 
dochodzi również w innych 
budynkach na terenie miej-
scowości. Jak informuje nas 
inna osoba, część pokryć 
dachowych ma szczeliny 
spowodowane wstrząsami 
drogowymi sprzed „czasów 
obwodnicy”, a poddasza 
nietoperze ukochały chyba 
najbardziej. 

Sprawę komplikuje 
fakt, iż nietoperze znajdu-
ją się aktualnie pod ścisłą 
ochroną. Reguluje to Usta-
wa o ochronie przyrody z 
dnia 16 kwietnia 2004 roku 
oraz Rozporządzenie Mini-
stra Środowiska w sprawie 
gatunków dziko występu-
jących zwierząt objętych 
ochroną z dnia 28 września 
2004. Na mocy stosownych 
aktów prawnych zostały 
wprowadzone takie zakazy 
jak: umyślne chwytnie, 
zabijanie, transportowanie 
w celach chowu i hodow-
li, umyślne niszczenie jaj 
i gniazd. Od momentu 
przystąpienia do Uni Euro-
pejskiej Polskę obowiązują 
również akty europejskie 
dotyczące ochrony roślin i 
zwierząt, w tym nietoperzy. 
Najważniejszym z nich jest 
Dyrektywa Rady 92/43/
EWG, tzw. Dyrektywa Sie-
dliskowa. Wszyscy musimy 
być świadomi, że ochrona 
przyrody jest prawem, do 

którego zobowiązani jeste-
śmy tak samo jak do prze-
strzegania prawa karnego, 
cywilnego czy drogowego.

- Jesteśmy świadomi, że 
nietoperze są chronione – 
dodaje mieszkanka. – Nikt 
z nas nie chce tych zwierząt 
skrzywdzić. Zastanawiamy 
się, jak im pomóc, bo nie 
sądzę, że nasze poddasze 
to bezpieczne miejsce dla 
nich.

Mimo że nietoperze 
chętnie korzystają z na-
szego dorobku cywiliza-
cyjnego i domostw, to nie 
oznacza, że w tym miejscu 
będą się dobrze czuły. Ta-
kie miejsca jak poddasze 
czy strych, choć względnie 
ciepłe w sezonie zimowym, 
są miejscem, gdzie ssakom 
doskwierać może głód i 
brak pożywienia. Dodat-
kowo czynnikiem negatyw-

- Przeczytałem na pro�lu 
facebookowym gminy, jak 
chwalą się władze, że będą 
budować kolejne ścieżki dla 
rowerów, problem w tym, 
że znów te ścieżki mają być 
tam, gdzie niemal nie ma 
ruchu, więc zastanawiam się, 
kto to planuje i według ja-
kich kryteriów – mówi czy-
telnik, który przedzwonił w 
tej sprawie do redakcji (dane 
zastrzeżone). - Mają to być 
ulice Przyjaźni, Sosnowa i 
Malińska – tylko na tej ostat-
niej ma to sens, bo to mocno 
uczęszczana i niebezpieczna 
droga. Ale Sosnowa? Przy-
jaźni? Ile tam jeździ rowerów 
i ile samochodów? Ktoś tam 
był wcześniej, mierzył ruch 
może, zanim zdecydował, 
by wydać pieniądze? Mamy 
już w naszej gminie ścież-
ki, które wiodą donikąd i 
urywają się w polu, było to 
już komentowane przecież i 
obśmiewane. Ale tu nie ma 
się z czego śmiać. Kiedy wy-
budowana będzie ścieżka z 
Gogolina do Górażdży ulicą 
Ligonia lub chociażby tylko 
od ronda ? A może ścieżka 
przez Obrowiec i z Obrow-
ca? A może z Malni? Wiem, 
wiem, drogi mają różnych 
administratorów, ale prze-

cież gminy często zawierają 
różne porozumienia z po-
wiatem czy z województwem 
i jak dołożą się do inwestycji, 
to zarządca chętnie wtedy 
też wyłoży „kasę”. Są osoby 
z wiosek, w tym sporo star-
szych osób, które nie mają 
samochodu i cokolwiek 
mają załatwić w Gogolinie, 
dojazd na rowerze jest dla 
nich wyzwaniem, bo drogi 
są ruchliwe i rowerzysta 
ryzykuje życiem, że potrąci 
go ciężarówka. Czemu nasze 
władze nie pomyślą, by dla 
nich wybudować ścieżki? 
Umiem czytać ze zrozumie-
niem: gmina chwali się, że 
wyrwała do�nansowanie na 
tę budowę i tak jest bardzo 
często w przypadku bardzo 
wielu inwestycji, zbyt wielu. 

Mam wrażenie, że prioryte-
tem przy wydawaniu gmin-
nej kasy nie jest to, co jest 
potrzebne, ale to czy można 
wyrwać do�nansowanie 
z Unii czy skądś tam… 
Kładzie się więc asfalt w 
kamieniołomie, a ludzie do 
domów latami po wybojach 
jeżdżą, stawia się latarnie w 
lesie, a ludzie gdzie indziej 
po ciemku się obijają, budu-
je się ścieżki na osiedlowych 
uliczkach, a przy drogach, 
gdzie są potrzebne, nikt 
o tym nie pomyśli… W 
Obrowcu ludzie cieszyliby 
się, gdyby chociaż wyre-
montowano drogę, tędy też 
jeżdżą rowerzyści… Co jest 
ważniejsze? Potrzeby miesz-
kańców czy pieniądze?

wysł. (mar)

Jednak są potrzebujący
W poprzednim wydaniu przedstawiliśmy głos czytelnika, który space-
rując po Odrowążu, zobaczył przepełniające się pojemniki z odzieżą 
używaną. Po naszej interwencji miejsce zostało uporządkowane.

Kontener na ubrania został opróżniony, a obok już 
nie walają się worki. 

ZAŁATWIONE!

Budujcie tam,  
gdzie jest potrzeba!

Mieszkaniec gminy Gogolin dopytuje za naszym pośrednictwem, kiedy 
powstaną ścieżki pieszo–rowerowe przy ruchliwych drogach – rzecz 
w tym, że takie ścieżki powstają, ale na peryferiach i na drogach 
osiedlowych, gdzie są znacznie mniej potrzebne. 

Na drodze do Górażdży jest tylko mały „kawałek” 
ścieżki rowerowej przy rondzie, a kiedy będzie reszta.

nym dla tych zwierzątek 
jest ich „niepokojenie”, co 
w powyżej opisanej sytuacji 
jest trudne do ominięcia. 
Na czas ich hibernacji zi-
mowej każdorazowe ich 
wybudzenie powoduje, 
że tracą one spore zasoby 
nagromadzonego w orga-
nizmie tłuszczu, którego 

do wiosny może zabraknąć. 
Płoszenie również jest zaka-
zane.

- Niestety nie wiemy, 
jak sobie poradzić z tymi 
nieproszonymi gośćmi. 
Staraliśmy się jakoś zabez-
pieczyć szczeliny, ale one 
i tak przedostawały się do 
środka – komentuje kobie-
ta. – W ostatnim czasie wy-
czytaliśmy w „Tygodniku 
Krapkowickim” o znakach 
drogowych „uwaga jeże”. 
Zwracamy się z zapyta-
niem, czy tym razem nie 
można by pomóc w jakiś 
sposób nietoperzom?

Jak udało nam się do-
wiedzieć, istnieją konkret-
ne sposoby na pomoc tym 
zwierzątkom. Skuteczną 
metodą jest wywieszanie 
sztucznych schronień – 

budek dla nietoperzy. Ak-
tualnie istnieje wiele tego 
typu konstrukcji: trocino-
betonowe lub tradycyjne, 
drewniane imitujące odsło-
niętą korę. Jeżeli chodzi o 
samo przenoszenie miejsc 
lęgowych, to jest to trochę 
bardziej skomplikowane, 
gdyż najlepiej jest poprosić 
o konsultacje specjalistę, 
tzw. chiropterologa. 

Problem nietoperzy 
krąży nad domostwami w 
Malni. Sprawa niełatwa, bo 
ma ludzki awers i nietope-
rzowy rewers. Wszystkim, 
zarówno mieszkańcom, 
przyrodnikom, jak i wła-
dzom zależy na poszanowa-
niu przyrody i jej ochronie. 
Mamy nadzieję, że uda się 
znaleźć dobre rozwiązanie.

(mim), fot. canva

Problem ludzko-przyrodniczy
Godzina 2.00 w nocy, cisza. Nagle w jednym z domostw znajdujących się w Malni słychać niepokojące szmery, szumy i stuki. Człowiek chyba 
z natury zakłada najgorszy wariant – złodzieje. Przestraszona mieszkanka zaczyna chodzić po domu, zagląda na podwórze, lecz nic nie widzi. 
Dopiero po dłuższej ekspertyzie okazało się, że na teren posesji wtargnęli nieproszeni goście.

Nietoperze podlegają ochronie.
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Aby oddać głos na swojego 
kandydata, wystarczy wyciąć i wy-
pełnić kupon o wadze 3 punktów 
drukowany w każdym numerze 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
(w numerach od 22 września do 
10 listopada 2020 r.) i dostarczyć 
bądź wysłać na adres redakcji 
najpóźniej do dnia 16 listopada 
2020 r. (decyduje data stempla 
pocztowego). Ponadto głosy na 
swojego włodarza można odda-
wać także, wysyłając sms na wska-
zany poniżej numer najpóźniej do 
16 listopada do godziny 23.59. 
Bieżące wyniki będą publikowa-
ne na stronie internetowej www.
tygodnik-krapkowicki.info

Szczegóły głosowania sms: 
71051 (koszt smsa to 1,23zł z 
VAT) za 1 punkt

72601 (koszt smsa to 2,46zł z 
VAT) za 2 punkty

74567 (koszt smsa to 4,92zł z 
VAT) za 4 punktów

Każdy sms powinien zawierać treść:

tk.w po kropce wpisując numer 
przypisany wybranemu włodarzo-
wi.

Lista włodarzy wraz z 
poprawną treścią sms-a 
znajduje się poniżej.

Joachim Czernek (sms o treści 
tk.w.1) wójt gminy Walce 

1990–1994 i starosta krapko-
wicki 1998–2002 

Andrzej Kasiura (sms o treści 
tk.w.2), burmistrz Krapkowic 

2010-nadal

Bernard Kubata (sms o treści 
tk.w.3), wójt gminy Walce 

2006–2018 

Bronisław Kurpiela (sms 
o treści tk.w.4), wójt gminy 

Strzeleczki 1990-2014

Albert Macha (sms o treści 
tk.w.5), starosta krapkowicki 

2002–2010

Piotr Miczka (sms o treści 
tk.w.6), wójt gminy Walce 

1994–2006 

Marek Pietruszka (sms o treści 
tk.w.7), wójt gminy Strzeleczki 

2014-nadal

Dieter Przewdzing (sms 
o treści tk.w.8), burmistrz 
Zdzieszowic 1990-2014

Andrzej Roszkowiak (sms 
o treści tk.w.9), burmistrz 

Krapkowic 1990-1995

Piotr Solloch (sms o treści 
tk.w.10), burmistrz Krapkowic 

1995–2010 

Maciej Sonik (sms o treści 
tk.w.11), starosta krapkowicki 

2010-nadal

Marek Śmiech (sms o treści 
tk.w.12), wójt gminy Walce 

2018-nadal

Norbert Urbaniec (sms o 
treści tk.w.13), burmistrz 

Gogolina 1990-2002

Joachim Wojtala (sms o treści 
tk.w.14), burmistrz Gogolina 

2002-nadal

Sybila Zimerman (sms o treści 
tk.w.15), burmistrz Zdzieszo-

wic 2014-nadal

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Plebiscyt jest dobrą okazją 
do docenienia pracy osób wy-
konujących ważne i trudne za-
dania. Mimo różnych opinii na 
temat urzędów i obsługi w nich 
- pracownicy tych placówek po-
święcają bardzo wiele, by nieść 
pomoc każdemu z nas, czasem 
w kryzysowych sytuacjach. Któ-
ry z urzędników z Twojej gminy 
oraz powiatu krapkowickiego 
zasługuje na wyróżnienie jako 
wzór dla innych? Weź udział w 
akcji „Tygodnika Krapkowic-
kiego” i oddaj głos na swoich fa-

worytów. Poniżej zamieszczamy 
listę zgłoszonych przez naszych 
czytelników osób do tytułu 
Najsympatyczniejszy Urzędnik 
Roku 2020 w powiecie krapko-
wickim. 

Jak głosować? 
Wyślij numer sms:

71051 - 1 punkt (1,23 zł z vat)

72051 - 2 punkty (2,46 zł z vat)

74567 - 4 punkty (4,92 zł z vat)

SMS o treści tk.u (po kropce 
nr kandydata)

lub prześlij kupon z gazety (3 
punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku”

Głosowanie trwa do 
30.11.2020 r. do godz. 23.59. 
(decyduje data stempla poczto-
wego).

Najsympatyczniejszy 
Urzędnik Roku 2020  

w powiecie krapkowickim
Drodzy Czytelnicy - to od Waszych głosów zależy, kto zwycięży w ple-
biscycie na najsympatyczniejszego urzędnika w powiecie krapkowic-
kim organizowanym przez „Tygodnik Krapkowicki”. Szukamy urzęd-
nika wśród pracowników samorządowych pracujących w urzędach na 
terenie powiatu krapkowickiego, który z uśmiechem na twarzy na co 
dzień pomaga, doradza i obsługuje mieszkańców i petentów. 

Balukiewicz Elwira (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach) 

- sms o treści tk.u.1
Brząkala Joanna (Starostwo 

Powiatowe w Krapkowicach) - 
sms o treści tk.u.2

Domoradzka Liliana (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach) - 

sms o treści tk.u.3
Florek Sybilla (Urząd Gminy 

w Walcach) - sms o treści 
tk.u.4

Fox Maria (Urząd Miejski w 
Gogolinie) - sms o treści tk.u.5
Juraszek Weronika (Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.6
Macyszyn Marzena (Powiato-
wy Urząd Pracy w Krapkowi-

cach) - sms o treści tk.u.7
Muzykant Anna (Urząd 

Gminy w Strzeleczkach) - sms 
o treści tk.u.8

Namysło Beata (Urząd Miasta 
i Gminy w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.9
Roskosz Gabriela (Urząd 

Gminy w Strzeleczkach) - sms 
o treści tk.u.10

Sówka Danuta (Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.11
Stępniowska Beata (Urząd 

Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach) - sms o treści tk.u.12

Śmiatek Robert (Urząd 
Miejski w Gogolinie) - sms o 

treści tk.u.13
Waloszek Izabela (Urząd 

Gminy w Walcach) - sms o 
treści tk.u.14

Wojtala Anna (Urząd Miasta i 
Gminy w Krapkowicach) - sms 

o treści tk.u.15

Najgroźniejsze ze zdarzeń 
miało miejsce na drodze 
krajowej nr 45 w okolicy 
Ligoty Dolnej przed godziną 
14.00. 67-letnia mieszkan-
ka powiatu krapkowickiego 
kierująca volkswagenem polo 
podczas manewru wyprzedza-
nia źle oceniła odległość, w 
wyniku czego doprowadziła 
do zderzenia z ciężarowym 
mercedesem kierowanym 
przez 53-latka z powiatu 
namysłowskiego. Samocho-
dy „otarły się” na końcówce 
wyprzedzania. Uszkodzeniu 
uległo tylko lusterko i drzwi 
polo, kierująca miała sporo 
szczęścia, bo mogło skończyć 
się tragicznie…

W ten sam dzień w Krap-
kowicach doszło jeszcze do 
3 stłuczek. Pierwsza zdarzyła 
się o godzinie 7.40 na skrzy-
żowaniu Krasińskiego i Mo-
niuszki. 47-letni mieszkaniec 
powiatu opolskiego kierując 
fiatem, nie udzielił pierw-
szeństwa przejazdu 31-letniej 
mieszkance powiatu krap-
kowickiego, która jechała 
pojazdem marki Volkswagen 
Polo. Na szczęście w stłuczce 
poza samochodami nikt nie 
ucierpiał, mężczyzna został 
ukarany mandatem. Kolejna 
kolizja zdarzyła się przed go-
dziną 16.00 na skrzyżowaniu 
ulic Mickiewicza i 3 Maja. 
Winowajcą był tutaj 24-letni 

mieszkaniec powiatu krap-
kowickiego kierujący skodą, 
który jadąc ulicą Mickiewi-
cza w kierunku Piastowskiej, 
wymusił pierwszeństwo na 
fordzie transicie kierowanym 
przez 44-latka z województwa 
śląskiego, który nadjeżdżał 
od strony szpitala. Trzecia 
stłuczka była po 21.00 na 
skrzyżowaniu Ks. Koziołka 
i Ligonia. 24-latek jadący w 
kierunku Gogolina nie udzie-
lił pierwszeństwa 21-latce 
jadącej fiatem seicento w kie-
runku centrum Krapkowic.

(bes)

Zgłoszenie o pożarze wpły-
nęło ok. godziny 3.30. Płonął 
dach. Jak się okazało, palił się 
pustostan, teoretycznie więc po-

zbawiony ogrzewania i prądu… 
Nikt nie został poszkodowany. 
Policjanci prowadzą czynności 

zmierzające do wyjaśnienia, 
skąd wziął się zatem ogień.

(bes), fot. OSP Odrowąż

Otarła się o śmierć
To był bardzo kolizyjny piątek: 30 października na drogach powiatu 
krapkowickiego doszło do 4 (zgłoszonych) stłuczek samochodowych. 
W przypadku jednej kierująca może mówić o wielkim szczęściu - 
zderzyła się z tirem i nic się jej nie stało.

Skąd wziął się ogień?
W nocy z 27 na 28 października palił się budynek jednorodzinny w 
Gogolinie przy ulicy Krapkowickiej. Policja wyjaśnia okoliczności po-
wstania pożaru.
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Ekologiczne 
oświetlenie w Dobrej

Tym razem sołectwo Do-
bra postawiło na ekologię. 
Dzięki staraniom miesz-
kańców wraz z sołtysem 
Gabrielą Slezioną i samorzą-
dowców udało zrealizować 
się projekt pt. „Zakup i 
montaż oświetlenia na ulicy 
Sportowej”. Dzięki temu 
udało się zakupić i zamon-
tować nowoczesne, ener-
gooszczędne i ekologiczne 
lampy LED. Zadanie zostało 
współ�nansowane w ramach 
Marszałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej. Nowe oświetlenie 
przyczyni się do poprawy 

warunków życia mieszkań-
ców i ich bezpieczeństwa. 

Podziękowania z 
Ukrainy 

Wójt Marek Pietruszka 
otrzymał podziękowania dla 
gminy Strzeleczki od Ko-
mendanta Straży Pożarnej 
Rejonu Rohatyn w obwo-
dzie Iwano-Frankowskim 
na Ukrainie. W geście soli-
darności międzynarodowej 
wójt dotychczas przekazał 
dwa samochody strażackie 
na Ukrainę. Kierownik tam-
tejszej straży Bogdan Grabo-
wiecki z tej okazji skierował 
list gratulacyjny, w którym 
pisze, że kierownictwo stra-
ży rejonu rohatyńskiego 
ceni sobie przyjacielskie i 
partnerskie stosunki między 

regionami, które trwają już 
wiele lat i są niezwykłym 
wsparciem zwłaszcza w 
obecnych, trudnych czasach. 
To nie pierwszy raz, kiedy 
gmina Strzeleczki wspiera 
rozwój rejonu rohatyńskiego 
na Ukrainie.

Zaginiony-znaleziony
W środę 28 października 

o godzinie 16.58 Komen-
da Powiatowa Policji w 
Krapkowicach otrzymała 
zgłoszenie, iż na terenie la-
sów przy Smolarni zaginął 
67-letni mieszkaniec Żor. 
Wraz z żoną udał się on do 
tutejszego lasu na grzyby. 
Kobieta wróciła wcześniej 
z grzybobrania i czekała na 

swojego męża przy samo-
chodzie. Ten jednak przez 
dłuższy czas nie wracał. W 
zaistniałej sytuacji pojawiły 
się podejrzenia, że mógł się 
zgubić. Jak informuje rzecz-
nik Ewelina Karpińska, na 
miejsce oddelegowano trzy 
patrole. Zaginiony znalazł 
się po godzinie poszukiwań. 
Służbowym radiowozem 
przewiozły mężczyznę do 
samochodu, gdzie czekała 
na niego żona. W sumie 
w akcji udział brały cztery 
jednostki OSP, JRG Krap-
kowice i KPP Krapkowice i 
grupa poszukiwawcza KW 
Policji w Opolu, a także wójt 
gminy Strzeleczki Marek 
Pietruszka. 

Rolniku, złóż 
wniosek!

Ważna informacja dla 
rolników: w ostatnim czasie 
na terenie gminy doszło do 
wielu podtopień terenów pól 
uprawnych. W zaistniałej sy-
tuacji rolnicy mogą składać 
stosowne wnioski do urzędu 
gminy o oszacowanie strat, 
które dotknęły ich gospodar-
stwa. Wnioski przyjmowane 
są od 21 października do 3 
listopada bieżącego roku w 
sekretariacie Urzędu Gminy 
Strzeleczki lub w godzinach 
8.00-12.00 w pokoju nr 104 
niniejszego magistratu.

(mim), fot. Marszał-
kowska Inicjatywa Sołecka, 

Marek Pietruszka

Muzyczne Święto Kwit-
nących Azalii jest imprezą 
cykliczną. Pierwszy raz zo-
stało zorganizowane w 1984 
roku. Pomysłodawcą, twórcą 
i ówczesnym dyrektorem 
artystycznym był polski mu-
zykolog, publicysta, popula-
ryzator muzyki i organizator 
życia muzycznego Zbigniew 
Pawlicki, a jego współtwórcą 
- ówczesny dyrektor Cen-
trum Terapii Nerwic Mosz-
na-Zamek Zygmunt Wię-
cek. Do tej pory wydarzenie 

odbywało się wiosną, jednak 
tym razem ze względu na 
sytuację epidemiczną zostało 
przeniesione na jesień.

Festiwal został zainau-
gurowany 5 października 
koncertem muzyki �lmowej, 
któremu towarzyszyła wysta-
wa prac Krystyny Sojki. 12 
października można było 
wysłuchać „Duetu Ambit-
nych Dźwięków” w wyko-
naniu Włodzimierza Spo-
dymka, Mariusza Klimsiaka, 

Joanny Jasiak i Barbary Hor-
tyńskiej. Jedną z najwięk-
szych atrakcji festiwalu był 
koncert „Leonardo Da Vinci 
i Viola Organista”, podczas 
którego na jedynym takim 
instrumencie na świecie 
zagrał Sławomir Zubrzycki. 
Wyświetlono też �lm o two-
rzeniu instrumentu. 

Przedostatnie wydarze-
nie w ramach Muzycznego 
Święta Kwitnących Azalii 
odbył się w poniedziałek 26 

października. Był to kon-
cert „W roli głównej forte-
pian” w wykonaniu Marka 
Szlezera. W programie 
znalazły się m.in. utwory 
Fryderyka Chopina, Karola 
Szymanowskiego i Sergieja 
Rachmaninowa. Ze wzglę-
du na sytuację epidemiczną 
ilość uczestników musiała 
zostać ograniczona, jednak 
podobnie jak w przypadku 
poprzednich koncertów 
organizatorzy zaprosili na 
transmisję on-line na pro�lu 

facebookowym Moszna Za-
mek. Zakończenie festiwalu 
zaplanowano na 9 listopada, 
kiedy to odbędzie się kon-
cert „Muzyczne twarze Jacka 
Kawalca”.

W tym roku dyrektorem 
artystycznym festiwalu jest 
Barbara Hortyńska, a orga-
nizatorami: Zamek Moszna, 
Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Opolskiego, gmina 
Strzeleczki i powiat krap-
kowicki. „Tygodnik Krap-

kowicki” objął wydarzenie 
patronatem medialnym.

(mn)

Rada gminy podjęła 
uchwałę, na mocy której 
przekazuje pomoc �nanso-
wą gminie Krapkowice w 
wysokości 26 tys. złotych z 
przeznaczeniem na do�nan-
sowanie opieki nad dziećmi 
do lat 3 z terenów gminy 
Strzeleczki, które uczęszczają 
do żłobków na terenie gmi-
ny Krapkowice. Niniejsze 

środki pochodzą z budżetu 
gminy na 2020. Jednocze-
śnie uchylono uchwałę z 
dnia 26 lutego bieżącego 
roku, na podstawie której 
udzielano dotacji gminie 
Biała na do�nansowanie 
opieki nad dziećmi do lat 
3 zamieszkałych na terenie 
gminy Strzeleczki.

Pojawiła się także uchwa-
ła w sprawie zmian budżetu 
gminy na 2020 rok. Plano-
wane przychody budżetu 
gminy po zmianach wynoszą 
3  597 282,29 zł, a wydat-
ki po zmianach wynoszą 

40  401 505,33 zł. Podczas 
obrad przyjęto także projekt 
uchwały w sprawie opłaty 
targowej, a także w sprawie 
opłaty za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi w 
drodze inkasa.

(mim),  
fot. gmina Strzeleczki

Ekspresem przez gminę

W Dobrej przy ulicy 
Sportowej zamontowa-
no nowoczesne oświe-
tlenie LED.

Kończy się muzyczne święto
Zbliża się do końca XXXVI Festiwal Muzyczne Święto Kwitnących Azalii. W poniedziałek 26 października odbyło się przedostatnie wydarzenie w 
jego ramach. Swoje umiejętności zaprezentował utytułowany polski pianista Marek Szlezer, związany z Akademią Muzyczną w Krakowie.

XXVI sesja za nami
W czwartek 29 października odbyła się kolejna sesja Rady Gminy Strzeleczki. Radni podjęli m.in. uchwały dotyczące zmian budżetowych oraz 
w sprawie udzielenia pomocy finansowej gminie Krapkowice na dofinansowanie opieki nad dziećmi w wieku do lat 3 zamieszkałych na terenie 
gminy  Strzeleczki.

Podczas sesji rady gminy 
pojawiła się m. in. uchwała 
w sprawie zmian budżeto-
wych na 2020 rok.

Dawna elewacja była już 
wypłowiała i nie cieszyła oka 
swoim wyglądem. Sołectwo 
postanowiło wziąć sprawy 
w swoje ręce i podjąć się 
remontu. W tym celu zrezy-
gnowano z innych dotych-
czas planowanych inicjatyw 
i skupiono się na remoncie 
lokalnej strażnicy OSP.

- Na początku trzeba 
było odgrzybić i pozbyć 
się glonów ze ścian. Do-
piero potem pomalowano 
elewację, a także udało się 
wymienić jeden z parapetów 
– komentuje sołtys Smolar-
ni Daniel Kolman. – Prace 
trwały około tygodnia i wy-
konała je zewnętrzna �rma. 

Całość wraz z pięknym 
otoczeniem i wyekspono-
waną �gurą św. Floriana 
prezentuje się bardzo este-
tycznie.

Swoje słowa uznania dla 
tej inicjatywy wyraził wójt 
gminy Marek Pietruszka. 
Jak komentuje, w projekt za-

angażowany był wyżej wspo-
mniany sołtys, który swój 
urząd piastuje od września 
tego roku. Jest to pierwsze 
tak duże przedsięwzięcie 
podjęte za jego kadencji. 

- Cieszę się, że udało 
nam się zrealizować ten 
remont. Całość wygląda na-
prawdę pięknie. W tym roku 
raczej kolejnych prac już nie 
planujemy – podsumowuje 
sołtys. – W przyszłym roku 
natomiast chcielibyśmy 
rozbudować tutejszy plac 
zabaw. 

(mim),  fot. Marek Pietruszka

W ramach wykonanych prac pomalowano elewację 
budynku i wymieniono parapet.

Strażnica jak nowa
W minionych dniach budynek remizy Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Smolarni zmienił się nie do poznania. Wszystko to dzięki inicjatywie 
lokalnych mieszkańców i sołtysa.
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Przypomnijmy, w 
poprzednim wydaniu 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” pisaliśmy o pracach 
prowadzonych w ramach 
pierwszego etapu kana-
lizacji Dobieszowic i o 
ogłoszeniu przetargu na 
kolejną część robót. Gmi-
na idzie za ciosem i już 
rozpoczęła poszukiwania 
wykonawcy kolejnego za-
dania. Przedmiotem tego 
przedsięwzięcia jest budo-
wa kanalizacji sanitarnej 
dla wsi Kromołów. Ścieki 
sanitarne z tej miejscowo-
ści przetłaczane będą do 

istniejącego systemu kana-
lizacyjnego wsi Walce i da-
lej do oczyszczalni ścieków 
w Zdzieszowicach. Dla 
wsi Kromołów przewidu-
je się budowę kanalizacji 
sanitarnej grawitacyjnej, 
jedynie dla czterech go-
spodarstw położonych 
najniżej zmontowane będą 
przydomowe pompownie, 
które ścieki z tych posesji 
przetłaczać będą do kanału 
grawitacyjnego. Przetarg 
zakończy się 12 listopada.

Podczas sesji nadzwy-
czajnej 27 lipca radni 
przyjęli uchwałę w spra-

wie zaciągnięcia pożyczki 
długoterminowej z Wo-
jewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Opolu 
na realizację tego zadania. 
Jej wysokość to 3 471 200 
zł (w 2020 r. – 734 080 zł, 
w 2021 r. – 2 737 120 zł). 
Całkowita spłata pożyczki 
nastąpi w 2030 r. Źródłem 
spłaty będą dochody wła-
sne gminy, czyli wpływy z 
podatku od nieruchomo-
ści.

(mn)

Program zakłada pomoc 
w dostarczeniu niezbędnych 
produktów do domów osób 
starszych, by ograniczyć 
wśród nich konieczność wy-
chodzenia na zewnątrz pod-
czas pandemii. Seniorom, 
którzy przystąpią do progra-
mu, będą dostarczane arty-
kuły podstawowej potrzeby, 
takie jak artykuły spożywcze, 
środki higieny osobistej czy 
leki. Koszty zakupów pokry-
wa senior. Osoba wspierająca 
może również nieodpłatnie 
wykonać czynności związane 
z codziennym funkcjonowa-
niem – np. załatwić sprawę 
w urzędzie czy wyprowadzić 

psa. Zakres usług na rzecz 
osoby starszej jest ograniczo-
ny tzw. dystansem sanitar-
nym.

Z programu mogą ko-
rzystać osoby starsze po 70. 
roku życia, które ze względu 
na sytuację epidemiologicz-
ną w kraju nie mają możli-
wości zapewnienia niezbęd-
nych potrzeb wynikających 
ze stanu zdrowia oraz sytu-
acji rodzinnej i społecznej. 
Mieszkańcy gminy mogą 
zgłaszać się telefonicznie do 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Walcach od poniedziałku 
do piątku w godz. 7.15-
15.15 (nr tel. 77 4 660 660).

Gminy biorące udział 
w programie otrzymają 
do�nansowanie z budżetu 
państwa na zorganizowanie 
i realizację usługi wsparcia. 
Samorządy będą mogły 
przeznaczyć środki m.in. 
na zatrudnienie nowych 
pracowników do realizacji 
zadania, przyznanie dodat-
ków zadaniowych, zlecenie 
usługi organizacjom poza-
rządowym czy jej zakup od 
prywatnych podmiotów. Na 
realizację do�nansowania w 
całym kraju przeznaczono 
kwotę 100 mln zł.

(mn)

Pomoc dla seniorów
Gmina Walce przystąpiła do rządowego programu „Wspieraj Senio-
ra”. Jest on skierowany do osób po 70. roku życia.

Skanalizują 
kolejną 

miejscowość
Jeszcze nie zakończył się przetarg na budowę drugiego etapu 
kanalizacji Dobieszowic, a gmina Walce już ogłosiła kolejny – tym 
razem dotyczący skanalizowania Kromołowa. Jeżeli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, to budowa potrwa do końca paździer-
nika 2021 roku.

Pierwsze wzmianki o 
świątyni pochodzą z do-
kumentów norbertanów 
z 1319 r. – była to wtedy 
para�a pod wezwaniem 
Najświętszej Maryi Panny. 
Niedługo później wieś prze-
szła pod opiekę cystersów. 
W dokumentach z wizytacji 
przeprowadzonej w 1687 
r. mowa jest już o kościele 
pw. Wszystkich Świętych. W 
dokumentach wizytacyjnych 
z 1687 r. znajduje się infor-
macja o częściowo murowa-
nym kościele z ołtarzami o 
kamiennych mensach.

Budowa nowej świąty-
ni rozpoczęła się w 1774 
r. Nadzór nad pracami 
budowlanymi sprawował 
mistrz budowlany Marcin 
Ascher z Głogówka. Poświę-
cenie kościoła miało miejsce 
21 sierpnia 1775 r. W XIX 
w. przeprowadzano drobne 
prace remontowe, m.in. 
związane z wymianą pokry-
cia dachowego. W 1926 r. 
do kościoła została dobudo-
wana zakrystia.

Kościół znajduje się przy 
ul. Reymonta w centrum 
miejscowości, na owalnym 
placu otoczonym otynkowa-
nym ogrodzeniem ze skarpa-
mi i ażurowymi bramkami. 
Świątynia została zbudowa-
na na planie prostokąta z 
krótkim, czworobocznym 
prezbiterium i późniejszą 
zakrystią na jego osi. Po obu 
stronach nazwy znajdują się 

półkoliste kaplice. Po stro-
nie zachodniej znajduje się 
czworoboczna wieża wtopio-
na w bryłę kościoła i stojąca 
przy niej na osi kruchta. W 
narożniku południowo-za-
chodnim znajduje się półko-
lista wieżyczka schodowa.

Kościół jest murowany 
z cegły, częściowo oskar-
powany i otynkowany, z 
elewacjami o dekoracji 
ramowej i otworami okien-
nymi zamkniętymi łukiem 
koszowym. W elewacji 
wschodniej znajdują się dwa 
szczyty o linii falistej. Elewa-
cja zachodnia jest trójosiowa 
ze znajdującą się w osi środ-
kowej kruchtą zwieńczoną 
szczytem i blendami w 
osiach bocznych. W drugiej 
kondygnacji w osi środkowej 
znajduje się czworoboczna 
wieża. Osie boczne stanowią 
półszczyty o linii falistej. Ko-
ściół nakryty jest dachami 
siodłowymi. 

Wewnątrz kościół nakry-
ty jest sklepieniami kolebko-

wymi z lunetami (w nawie i 
prezbiterium), konchowymi 
(w kaplicach) i krzyżowo-
żebrowym (w zakrystii i 
pomieszczeniu pod wieżą). 
Ściany nawy artykułowane 
są pilastrami zwieńczonymi 
odcinkami gzymsu. Chór 
muzyczny wsparty jest na 
dwóch czworobocznych słu-
pach, od zachodu na trzech 
półkolistych arkadach.

Wyposażenie wnętrza 
ma jednolity, utrzymany w 
stylizacji barokowej, cha-
rakter. W jego skład wcho-
dzą: niearchitektoniczny 
neobarokowy ołtarz główny 
składający się z obrazu w 
rozbudowanej, ażurowej 
ramie �ankowanej rzeźbami 
(1952 r.), niearchitektonicz-
ny ołtarz boczny, ambona z 
rzeźbami ewangelistów na 
koszu (1721 r.) oraz neo-
barokowe ławki kościelne 
(1933-1934).

opr. (mn),  
fot. para�a Brożec

Prezentujemy  
gminne zabytki

W poprzednim wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” zamieściliśmy 
informację na temat Gminnego Programu Opieki nad Zabytkami Gmi-
ny Walce na lata 2021-2024. Zgodnie z zapowiedzią rozpoczynamy 
cykl, w którym charakteryzowane będą najważniejsze zabytki mate-
rialne z tego terenu. Wśród nich są kościoły. Jako pierwszy prezen-
tujemy kościół parafialny w Brożcu.

Zdjęcie wnętrza kościoła wykonane w 1967 r. 
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Za ponad 2,6 mln zł 
netto zostaną wybudowane 
3 km sieci kanalizacji sa-
nitarnej i przepompownia 

ścieków. Prace rozpoczną się 
jeszcze w tym roku, a pla-
nowany termin zakończenia 

inwestycji to 30 września 
2021 r.

Inwestycja, do�nanso-
wana w ramach Programu 

Rozwoju Obszarów Wiej-
skich na podstawie umowy 
o przyznanie pomocy, którą 
WiK podpisał z Urzędem 

Marszałkowskim w czerwcu 
br., ma na celu umożliwienie 
mieszkańcom miejscowości 
Oleszka korzystanie z syste-

mu zbiorczego odprowadza-
nia ścieków poprzez budowę 
sieci kanalizacji sanitarnej.

(mar)

Nauczycielki podczas 
akcji przybliżyły przedszko-
lakom losy zwierząt żyjących 
schronisku. Dzieci uzyskały 
informacje o schronisku oraz 
dlaczego i z jakich powodów 
tra�ają tam psy i koty. Do-
wiedziały się, że zwierzęta 
w schronisku znajdują dach 
nad głową, ale nadal pozo-

stają porzucone, oczekując 
ciepła, domu i naszej obec-
ności. Pies nie jest człowie-
kowi tylko przyjacielem, ale 
i obrońcą, przewodnikiem, 
opiekunem. Przyjacielem, 
który nie odwróci się od nas, 
nie odejdzie, nie obrazi się, 
nie skrzywdzi. Zwierzęta, jak 
pokochają, to na całe życie. 

Takie akcje mają na celu 
uwrażliwienie dzieci na los i 
potrzeby zwierząt oraz zwró-
cenie uwagi na obowiązki i 
zalety wynikające z posiadania 
psa, jak również przyczynienie 
się do rozwoju chęci niesienia 
bezinteresownej pomocy po-
trzebującym zwierzętom.

nad. (PP nr 5 Zdzieszowice)

WiK rozpoczyna kolejną inwestycję
W czwartek 22 października prezes zarządu Wodociągów i Kanalizacji w Zdzieszowicach Izabela Miszkiewicz podpisała umowę na realizację 
robót budowlanych „Budowa kanalizacji sanitarnej w miejscowości Oleszka”. Wykonawca robót został wyłoniony w ramach ogłoszonego we 
wrześniu przetargu. 

Przedszkolaki pokazują 
ogromne serca dla zwierząt

W piątek 23 października nauczycielki z Publicznego Przedszkola 
nr 5 Tęczowa Piątka w Zdzieszowicach Izabela Siankiewicz i Kamila 
Janicka odwiedziły Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt w Kędzie-
rzynie Koźlu z darami zebranymi podczas akcji charytatywnej „Podaj 
łapę – pomóż” organizowanej każdego roku w placówce. 

Dary tra�ły do potrzebujących zwierząt.

To już XX edycja ak-
cji charytatywnej. Cel jest 
prosty – uczestnicy zbierają 
drobne monety, które prze-
kazywane są dzieciom wy-
chowującym się poza swoją 
rodziną: w domach dziecka 
czy w rodzinach zastępczych. 
Poza realnym wsparciem 
�nansowym inicjatywie 
przyświeca jeszcze drugi 
godny cel: edukacja i dobry 
przykład dla najmłodszych, 
iż dzięki wspólnym siłom 
można pomagać potrzebu-
jącym.

Pomoc to niemała, bo w 
minionej edycji uczniowie ze 
zdzieszowickiej „trójki” usy-
pali największą górę grosza w 
skali wojewódzkiej i polskiej. 
W sumie udało się tu zebrać 
7 925,43 zł. Poza tym Góra 
Grosza jest konkursem, dzię-
ki któremu uczniowie otrzy-
mają nagrodę w wysokości 
8 tysięcy złotych. To wielkie 
wyróżnienie zarówno dla 
szkoły, jak i samych uczniów. 

Koordynatorem akcji w 
roku szkolnym 2019/2020 

była mgr Urszula Oleksin. 
Wszystkim zaangażowanym 
dzieciom, rodzicom, pra-

cownikom i nauczycielom 
gratulujemy.

(mim),  
fot. gmina Zdzieszowice

Uczniowie z PSP nr 3 w Zdzieszowicach po raz piąty 
okazali się najlepszymi w kraju.

Grosz do grosza,  
a będzie kokosza!

Każdy grosz jest na wagę złota! Uczniowie z Publicznej Szkoły Pod-
stawowej nr 3 w Zdzieszowicach już po raz piąty w akcji Góra Grosza 
okazali się być najlepszymi w skali kraju. Jednak w całej zbiórce nie 
miejsca są ważne, ale wymierzone, szlachetne cele, które przyświe-
cają uczniom.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Ruch
Ruch bywa różny. Może być ten drogowy, często nadmierny, 

ruch w interesie czy w życiu. Mogą być ruchy płodu, a nawet 
społeczne. Z troską spoglądam na mój Gogolin i konstatuję, iż 
coraz ciężej dojechać mi do pracy. A mam do pokonania zaledwie 
nieco ponad kilometr. Mógłbym oczywiście zażywać więcej ruchu, 
chodząc pieszo lub jeżdżąc rowerem, co niewątpliwie z wdzięcz-
nością przyjęłoby moje skostniałe wiekiem ciało, kości i stawy. Bo 
właśnie tego doświadczyłem, wchodząc w miniony weekend na 
Kopę Biskupią, co okupiłem zakwasami. Tam też ruch był ogrom-
ny. Tysiące ludzi, dzieci, psy, harmider. Bez maseczek, wygłodniali 
normalności, niefrasobliwi, nie wiedzący gdzie są i jak iść, by zejść. 
Normalka. Ale człek wygodnickim się stał, a poza tym samochód 
wiele ułatwia i pozwala na załatwienie wielu spraw w miarę krót-
kim czasie. 

Zastanawia mnie jednak, co będzie dalej. Nie tyle ze mną, co 
z przepustowością ruchu w miasteczku. A dotyczy to też i Krap-
kowic. Ulicami ciągnie przez cały boży dzień sznur aut. Sądzę, 
że co najmniej kilka, jeśli nie kilkanaście tysięcy na dobę. Pędzą 
nadmiernie bezkarne tiry, na dziwnych rejestracjach z całej Pol-
ski, coraz mniej OKR-ek uświadczysz też wśród samochodów 
osobowych. Przy słynnych, zamkniętych szlabanach w Gogolinie 
sznur oczekujących pojazdów bardzo często sięga nawet i ponad 
kilometr, czyli właśnie niemal do mojego domu. Czy sprawia to 
remontowana co rusz autostrada A4, czy wypadki na niej – nie 
wiem. Mam wątpliwości, bo nawet kiedy nie prowadzi się tam 
robót drogowych, auta i ciężarówki i tak jeżdżą przez Gogolin. 
Może do cementowni? Być może unikają opłat drogowych, choć 
te są i tak relatywnie niższe w porównaniu z innymi odcinkami 
krajowych autostrad czy za granicą. Ciekawe jak jeszcze długo 
utrzyma się stawka 10 gr za kilometr dla osobówek. Kiedy ta opła-
ta wzrośnie, życie w Gogolinie i Krapkowicach może stać się nie 
do zniesienia. I nic tu chyba nie pomoże ani most północny czy 
południowy na Odrze, czy obwodnica Gogolina. Infrastruktura 
drogowa robi się niewydolna. 

Swoją drogą, jeden z panów posłów, startujących do sejmu 
z opolskiej ziemi, postulował na bilbordach wyborczych wprost: 
„Tiry na tory”. I co, Panie Pośle B.? Wyszło jak zwykle. Bo tiry 
nas zaleją. Mamy w Polsce ich największą �otę, co zazdrośnie kon-
statują przewoźnicy z Europy Zachodniej, na wszelkie sposoby 
chcący ograniczyć ich ruch w swoich krajach i wynajdując przez 
Parlament Europejski coraz to nowe obostrzenia dla polskich 
przewoźników. My lokalnie takich obostrzeń zapewne nie wpro-
wadzimy, ale biedne te nasze drogi. Nie ma co ich remontować. Bo 
jak po asfaltowej, nawet najlepszej nawierzchni rodem z Francji 
przewali się dziennie tysiąc, często przeładowanych nadmiernie 
ciężarówek, to żaden remont nic nie pomoże. A studzienki będą 
się nadal zawalać, tamując ruch jeszcze bardziej. Zresztą (a pisałem 
już o tym kiedyś), studzienki to zmora drogowców. Wykonywane 
są niechlujnie i niefachowo. Człek jeździ jak po poligonie. A to 
dekiel skacze, a to coś się zarwie czy podmuli, jak niektóre odcinki 
kanalizacji tu i ówdzie, która też mogłaby być sprawniejsza. Zapa-
chy z niej się wydobywające mówią same za siebie. 

Ostatnio mamy też znaczne ruchy społeczne, mimo iż rządzący 
chcieliby je ograniczyć. Boją się ich i mimo wszystko - a akurat 
tu trudno zaprzeczać, choć są różne szkoły na ten temat - czas 
pandemiczny jakby nie sprzyja manifestacjom, co jednak nie prze-
szkadzało nikomu w prezydenckiej kampanii wyborczej. Kobiety 
wzięły sprawę w swoje ręce, oburzone wtrącaniem się w ich życie 
osobiste, a wręcz intymne, bez względu na światopogląd i wiarę. U 
nas ma decydować nie tyle Trybunał Konstytucyjny, jaki by nie był, 
a wyznawana ideologia. To samo w sobie może budzić wątpliwości 
po głębszym zastanowieniu, choć dylematy moralne na pewno 
istnieją. I tak jak to zwykle bywa przy takich oddolnych ruchach, 
ktoś na tym chce ubić polityczny interes, ktoś chce się wylansować 
lub narzucić swój światopogląd. Trochę mnie takie ruchy społeczne 
przerażają, tak jak wszystkie działania ekstremistyczne. Ale kobiety 
należy poprzeć, by w końcu nie doszło do „islamizacji” poglądów i 
zachowań właśnie wobec płci niewątpliwie pięknej.

A ruch w interesach? Są branże, które wcale nie cierpią z po-
wodu epidemii czy przymykania gospodarki. I oni korzystają z 
wszelkich możliwych tarcz, choć ruch mają większy niźli przed 
rokiem, jak nie przymierzając kioski Ruchu w komunie. Nie 
chciałbym być w skórze obecnego Premiera, który nie mając już z 
czego czerpać, mimo niegdysiejszych zapewnień Pana Glapińskie-
go, Prezesa NBP o pełnych pieniędzy bankowych szafach, stara się 
obiecywać kolejne tarcze, postojowe, zwolnienia z ZUS etc. Co z 
tego jednak, skoro sytuacja jest jakby nowa, a decydenci działają 
jak dzieci we mgle. Apanaże rozdawane są wielce niesprawiedliwie, 
więc może uciąć je zupełnie i wtedy sytuacja sama się oczyści, a 
ruch we wszystkich interesach będzie większy, bez żadnych pod-
tekstów oczywiście.

Wawrzyniec Jasiński
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Oktoberfest? Zabawa? 
Polterabend? Jubileusz? Nie 
ma chyba takiej uroczystości, 
której grupa uśmiechniętych 
muzykantów spotykających się 
u Romana Wilczka z Dobrej 
nie byłaby w stanie uświetnić. 
Muzyka i dobra zabawa – to 
podstawowe motto muzykan-
tów. 

- Do muzykowania zachę-
cił mnie mój dziadek – mówi 
założyciel orkiestry Roman 
Wilczek. – I to już w moim 
dzieciństwie. Sam wywodzę 
się z muzykalnej rodziny, np. 
moja babcia potra�ła grać na 
akordeonie, a dziadek na trąb-
ce. 

Pytając Romana, lub może 
„Kudłatego” (bo pod takim 
pseudonimem znany jest mu-
zykant), na jakim instrumen-
cie potra� grać, odpowiada z 
wielką dozą humoru:

- Oj, to chyba łatwiej po-
wiedzieć, na czym nie potra�ę 
grać! Chętnie muzykuję na 
perkusji, akordeonie, trąbce, 
tenorze na basie… Powiem 
inaczej: na wszystkim co nie 
ma strun. Jakoś harfa nigdy 
mnie nie pociągała.

Sięgając do początków ist-
nienia zespołu, należałoby się 
cofnąć pamięcią do 2014 roku. 
Pomysł narodził się na jednej z 
imprez, na której spotkali się 
instrumentaliści. Potem były 
próby, pierwsze występy i do-
bra zabawa. Dzięki staraniom 
Romana Wilczka w 2016 roku 
formacja muzyczna o�cjalnie 
zaczęła funkcjonować jako Al-
kobrass – Kudłaty & Gentel-
men’s Orkiestra. Dżentelmeni 
w swoich szeregach zrzeszają 
zazwyczaj 12 osób. Są to mło-
dzi muzykanci w większości 
wykształceni w szkole muzycz-
nej I i II stopnia.

- Naszą cechą charakte-
rystyczną jest to, że gramy 
„z pamięci” bez nut, a więc 
trochę inaczej niż inni – do-
powiada Kudłaty. – My tego 
nie potrzebujemy. My to po 
prostu czujemy. Spotyka-
my się na próbach u mnie 
w Dobrej. Mam w domu 
przygotowane specjalne po-
mieszczenie przeznaczone do 
tego celu. Staramy się ciągle 
szukać czegoś nowego, posze-
rzać repertuar i udoskonalać 
umiejętności.

Chyba nie ma takiej oko-
liczności, której Alkobrass nie 
byłby w stanie uświetnić swoją 
obecnością. Przede wszystkim 
są to takie imprezy jak okto-
berfest, zabawy karnawałowe, 
rosenmontag, festyny, wesela 
i uroczystości kościelne: do-
żynki, msze jubileuszowe i 
odpustowe. Formacja wzięła 
również udział w Festiwalu 

Grają trochę inaczej
„Powiatowe Perły Kultury” to cykl artykułów prasowych przygotowa-
nych przez Stowarzyszenie Fair Play promujących walory kulturowe 
(osoby, grupy i zespoły) powiatu krapkowickiego. Na terenie działa 
i udziela się wiele grup i osób, realizując swoje talenty i pasje w 
dziedzinie szeroko pojętej kultury. Dziś prezentujemy Alkobrass – 
Kudłaty & Gentelmen’s Orkiestra.

Orkiestr Dętych działających 
w Powiecie Opolskim, gdzie 
wystąpiła jako gość specjalny 
programu. Poza tym wzięli 
udział w I Powiatowym Prze-
glądzie Orkiestr Dętych w 
Strzeleczkach.

- Wykonujemy każdą 
muzykę na każdą okazję: od 
narodzin po grobową deskę – 
komentuje Roman Wilczek. 
– Staramy się nie tylko dosko-
nalić pod kątem muzycznym, 
ale także poszerzamy nasz 

repertuar o animacje i scenki 
okolicznościowe. Muzykowa-
nie to nie wszystko, liczy się 
jeszcze dobra zabawa.

Panująca pandemia nieste-
ty pokrzyżowała wiele planów 
związanych z gościnnymi wy-
stępami Alkobrass – Kudłaty 
& Gentelmen’s Orkiestra. Ar-
chiwalne występy można zoba-
czyć na pro�lu facebookowym 
zespołu lub na YouTube. 

- Staramy się ciągle szukać 
czegoś nowego – podsumowu-

je Kudłaty. – Chcemy posze-
rzać także szeregi działających 
muzyków. Zobaczymy, co 
przyniesie przyszłość! 

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair Play 
i współ�nansowane z budżetu 
powiatu krapkowickiego.

(mim), fot. Alkobrass 
– Kudłaty&Gentelmen’s 

Orkiestra

Alkobrass – Kudłaty & Gentelmen’s Orkiestra występuje podczas wielu imprez 
okolicznościowych.

Swoją odporność możesz zwiększyć dzięki

aktywności fizycznej

Aktywność zwiększa wydolność 

sercowo- naczyniową
Redukuje ból  mięśni i stawów- związany ze

znacznym ograniczeniem ruchu podczas

pandemii 

Działa antydepresyjnie-podczas ruchu

wytworzone zostają hormony szczęścia 

Zwiększa odporność i zmniejsza ryzyko

zachorowania 

S- MEDICA 
Twoje zdrowie- Nasz Cel

Zwiększ swoją odporność

S- Medica Centrum Rehabilitacji Krapkowice +48 77 474 95 95  
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA!„NOWE KO-
RALE” ul. Słowackiego 
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym. 
BUDYNEK Z WINDĄ! Bu-
dowa rozpoczęta! Za-
kończenie budowy GRU-
DZIEŃ 2021 więcej na 
www.nowekorale.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!APARTA-
MENTY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania z 
tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzysta-
nia, z przynależnym ga-
rażem i miejscem posto-
jowym. Budowa ruszyła! 
więcej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA!SŁONECZ-
NE TARASY Komfortowe 
mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, z 
przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 
m², Ip, do remontu, 65 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13435)

• Pisarzowice, 2pkł, 54 
m², Ip, stan dobry, 85 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13474)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• Krapkowice, XXX-le-
cia, 4pkłwc, 64m², IIIp, 
balkon, piwnica, stan do-
bry, 219 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(12889)

• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
180m², działka 12,11a, do 
remontu, 150 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13478)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m², działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (10900)

• Stradunia, wolno sto-
jący, 108 m², działka 
11,5 a, stan dobry, 180 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(11477)

• OKAZJA! Dobra, jedno-
rodzinny, 212m², piwnica, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
240 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12396)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90m², dział-
ka 9a, stan dobry, 350 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Kąty Opolskie, jednoro-
dzinny, 135m², działka 15 
a, garaż, 370 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13037)

• Zabierzów, dwurodzin-
ny, 231m², działka 38 a, 
garaż, 370 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13564)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.

investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (2255)

• Gogolin, wolno stojący, 
168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12038)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• K r a p k o w i c e - O t m ę t , 
wolno stojący, 173 m², 
działka 7,5a, wysoki stan-
dard, 739 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13468)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w granicy, 
49 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12888)

• Malnia-Pod Lasem, bu-
dowlana, 39,5 a, media w 
granicy, 149 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 857 858 
(13471)

• Odrowąż, budowla-
na, 26a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługowy, 
104 m² parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12821)

• Krapkowice, ul. Staszi-
ca, handlowo-usługowy, 
470 m², rampa, wysoki 
parter, 299 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13283)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

• Sprzedam bezczynszo-
we, po remoncie miesz-
kanie 96m2 wraz z gara-
żem i ogródkiem w Go-
golinie. Tel. 691 291 502

• Krapkowice, Sienkie-

wicza, bezczynszowe 
mieszkanie w kamieni-
cy, parter, 2pkł, spiżar-
ka, wiatrołap, 76,6 m2, 
2 miejsca parkingowe, 
ogródek, piwnica, część 
strychu, 226.000 zł do 
neg., tel. 507685489

PRACA
• Praca   dla Opiekunów 

osób starszych w Niem-
czech - ubezpieczenie i 
wysokie zarobki - PRO-
SENIOR (KRAZ 6933). 
Tel. 668  546 354, 77 
4 428 338

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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Od ubiegłego wtorku (27 paź-
dziernika) do poniedziałku (2 listo-
pada) liczba nowych przypadków 
w naszym regionie wzrosła o 255 
osób, u których wykryto zakażenie 
wirusem Sars-Cov-2. Od początku 
pandemii zmarło w sumie 7 osób 
(w minionym tygodniu 3), a wy-
zdrowiały 202 osoby. 

W statystykach rosną także 
wskaźniki. Wskaźnik zapadalności 
wynosi obecnie aż 106,97/10 000 

mieszkańców (w ubiegłym ty-
godniu było to 67,1/10 000). 
Liczba przypadków aktywnych na 
dzień 2 listopada to 75,38/10 000 
mieszkańców (tydzień temu było 
to 43,63). W sumie od początku 
pandemii zachorowały w naszym 
regionie 684 osoby. Do liczby 
chorych należy również doliczyć 9 
mieszkańców, którzy zostali zgło-
szeni przez inne powiaty ze wzglę-
du na zachorowania w ogniskach.

Jak wzrost liczby pozytywnych 
przypadków zakażenia koronawi-
rusem wyglądał w poszczególnych 
dniach? 

We wtorek 27 października 
potwierdzono największy dobowy 
wzrost zakażeń od początku pan-
demii w powiecie krapkowickim, 
bo 59 nowych przypadków, w tym 
17 osób z DPS-u w Kamionku, a 
w środę 28 października – 24 ko-
lejne i jedną o�arę śmiertelną. W 

czwartek w naszym powiecie liczba 
zakażonych wzrosła o kolejne 38 
osób, a dwie osoby zmarły. W pią-
tek 30 października potwierdzono 
27 nowych zakażeń, a w sobotę 31 
października – 39 nowych przy-
padków. W niedzielę 1 listopada 
podano informację o 34 nowych 
przypadkach, podobnie było w po-
niedziałek 2 listopada, gdzie do sta-
tystyk dopisano kolejne 34 nowe 
przypadki zakażenia koronawiru-
sem w powiecie krapkowickim. 

Jak wygląda to w poszczegól-
nych gminach? W minionym ty-
godniu największy wzrost zakażeń 
odnotowano w gminie Krapko-
wice (74 przypadki), następnie w 
gminach Gogolin (64 przypadki), 
Zdzieszowice (51 przypadków), 
Strzeleczki (32 przypadki) i Walce 
(20 przypadków). 

Gdzie są największe ogniska? 
To wciąż DPS w Kamionku, do 
którego dołączył DPS w Krap-
kowicach, ZOL w Górażdżach i 
Centrum Terapii Nerwic w Mosz-
nej. Jednak w tych dwóch ostat-
nich doszło do zakażenia wśród 
personelu. Jak przyznaje dyrektor 
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epi-
demiologicznej w Krapkowicach 
Kazimierz Łukawiecki, opiekuno-
wie w tych ośrodkach mają wyśru-
bowane procedury postępowania i 
opieki nad podopiecznymi. Teraz 
największym kłopotem są wyniki 
osób, od których pobrano wymaz, 
a raczej czas ich oczekiwania. W 
związku z dużą ilością testów trzeba 
czekać kilka dni na wynik. To z 
kolei obciąża personel, który cały 
czas pracuje w tych ośrodkach bez 
przerwy. 

Co w oświacie? Zakażenie 
koronawiursem potwierdzo w 
czterech szkołach ponadpodsta-
wowych, 17 szkołach podsta-
wowych, sześciu przedszkolach i 
jednym żłobku na terenie powiatu 
krapkowickiego.

Koronawirus czy grypa? Oto 
jest pytanie. I takie pytanie stawia 
sobie coraz więcej osób. Choć 
niektóre objawy obu zakażeń 
mogą być podobne, to jak przy-
znaje krapkowicki sanepid, szczyt 
zachorowań na grypę w naszym 
powiecie przypada głównie na 
styczeń. Jednocześnie mówi się, 
że odnotowuje się mniej zacho-
rowań na grypę w tym czasie, w 
porównaniu do ubiegłego roku o 
tej porze.

Joanna Bassek

Czarny tydzień w powiecie
Pandemia koronawirusa rozhulała się na dobre nie tylko w całym kraju, ale 
także w powiecie krapkowickim. W ciągu tygodnia wskaźniki zakażeń poszy-
bowały do góry, zmarły kolejne osoby i pojawiły się także nowe ogniska za-
każeń. Krapkowicki sanepid podsumowuje: „to był czarny tydzień w naszym 
regionie, a pandemia przyspiesza”.
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Pucharowe zmagania 
edycji 2022/2023 w naszym 
powiecie zakończą się �na-
łem regionalnym pomiędzy 
mistrzem ziemi krapkowic-
kiej i strzeleckiej. Ten odbę-
dzie się dopiero w przyszłym 
roku, a niedługo, bo już 11 
listopada br.o godz. 13.00 
zespoły stoczą pojedynki o 
prawo gry w powiatowym 
pół�nale. W ćwierć�nale 
ekipa Walce II Kromołów 
podejmie u siebie Dąbrówkę 
Górną, Łowkowice zmierzą 
się ze Stradunią, natomiast 
do Strzeleczek wybiorą się 

futboliści Victorii Żyro-
wa. Zwycięzca pierwszej z 
wymienionych par wiosną 
2021 roku na własnym bo-
isku ugości Unię II Żywocice 
Krapkowice. Triumfatorzy 
pozostałych spotkań tra�ą 
na siebie, a honory gospoda-
rza drugiego pół�nału pełnić 
będzie drużyna z Łowkowic 
lub Straduni. Zwycięzca 
krapkowickiego �nału zagra 
z najlepszą drużyną z regio-
nu strzeleckiego, a będzie 
nią jeden z dziewięciu ze-
społów: Kadłubiec, Błękitni 
Jaryszów, Staniszcze Wielkie, 

Źródło Krośnica, Zimna 
Wódka, Czarni Kalinów-
-Kalinowice, GKS Izbicko 
Otmice, Sokół Leśnica lub 
Stal Zawadzkie.

TERYTORIALNY  
PUCHAR POLSKI  

– EDYCJA 2022/2023 
POWIAT KRAPKOWICKI

1/4 FINAŁU – 11 LISTO-
PADA 2020 r. godz. 13.00:

WALCE II KROMOŁÓW - 
DĄBRÓWKA GÓRNA

ŁOWKOWICE – STRA-
DUNIA

STRZELECZKI – VICTO-
RIA ŻYROWA

UNIA II ŻYWOCICE 
KRAPKOWICE – wolny los

1/2 FINAŁU:

WALCE II KROMOŁÓW/
DĄBRÓWKA GÓRNA 
– UNIA II ŻYWOCICE 
KRAPKOWICE

ŁOWKOWICE/STRADU-
NIA – STRZELECZKI/
VICTORIA ŻYROWA

(mar)

„Zdzichy” to jedyny ze-
spół w czwartoligowej staw-
ce, który nie znalazł jeszcze 
pogromcy. W 17 do tej pory 
rozegranych kolejkach nie-
co mocniej podopiecznym 
trenera Łukasza Ganowicza 
postawiły się jedynie ekipy z 
Głuszyny, Starowic i Ozim-
ka. Tercet ten na początku 
rozgrywek zdołał wyszar-
pać remisy i były to jedyne 
straty, jakie poniósł team 
z Rozwadzkiej. Z meczu 
na mecz zdzieszowiczanie 
udowadniają, że „im dalej 

w las”, tym konkurencja 
będzie miała coraz trudniej-
sze zadanie. W Prudniku 
zdecydowanym faworytem 
spotkania był Ruch, ale na 
wygraną przyjezdni musieli 
solidnie zapracować, bo 
sprawy nie ułatwiał im stan 
prudnickiej murawy. 

– Warunki były bardzo 
ciężkie – opisywał sytuację 
Denis Sotor. – Bardzo grzą-
skie boisko mocno nam 
utrudniało zadanie, a gospo-
darzom z pewnością łatwiej 

było się na nim bronić – do-
dawał. 

Właśnie Sotor jako pierw-
szy złamał opór nastawionych 
na „obronę Częstochowy” 
prudniczan, wyprowadzając 
swój zespół na prowadzenie 
już w 20. minucie. Na prze-
rwę gospodarze schodzili z 
dwubramkowym bagażem 
strat, bo w 45. minucie na 
2-0 dla „Zdzichów” podwyż-
szył obrońca Sebastian Polak. 
W drugiej odsłonie padł tyl-
ko jeden gol, a sporą przewa-
gę zdzieszowiczan tra�eniem 

na 3-0 podkreślił ponownie 
Sotor. 

– Mieliśmy jeszcze kilka 
bramkowych okazji, niestety 
nie udało się więcej tra�ć do 
siatki Pogoni. Każda wygra-
na cieszy nas, niezależnie od 
jej rozmiarów. Czy 3-0 w ta-
kim meczu to mało? Nie są-
dzę, ja mógłbym w każdym 
spotkaniu wygrywać po 1-0. 
To przecież piękny wynik. 
Nie oglądamy się na kon-
kurencję za nami. Skupiamy 
się w drużynie nad tym, by 
samemu zagrać dobry mecz 

– podsumował bohater so-
botniego starcia, mający na 
koncie 8 zdobytych bramek 
Denis Sotor. 

W zbliżającej się kolejce 
Ruch Zdzieszowice u siebie 
podejmie drugą drużynę 

opolskiej Odry. Niewyklu-
czone, że w kadrze opol-
skiego zespołu pojawi się 
któryś z zawodników grają-
cych swego czasu w Ruchu. 
Mowa oczywiście o Jakubie 
Czajkowskim, Konradzie 
Kostrzyckim i Dawidzie 
Czaplińskim. Odra w I lidze 
w tym samym terminie ma 
jednak zaplanowany do-
mowy mecz z Jastrzębiem i 
możliwe, że trener pierwszej 
drużyny nikogo tym razem 
nie odeśle do rezerw.

(mar)

Więcej porażek od nasze-
go zespołu ma jedynie zamy-
kająca tabelę Pogoń, ale wal-
czanie mają do rozegrania 
przełożone na 11 listopada 
zaległe spotkanie z Polonią 
Głubczyce. Kibice naszego 
LZS-u liczą po cichu, że 
ich pupile w zaległościach 
podreperują skromniutkie 
konto punktowe, zbliżając 
się nieco do „kreski”. Jak 
ważny będzie to pojedynek, 
wystarczy spojrzeć na sytu-
ację w tabeli III ligi (Polonia 
Nysa jest na miejscu spadko-
wym – przyp. red.). Pierw-
szym zatem bezpiecznym 
zespołem w BS IV lidze jest 
obecnie szesnasta w tabeli 
właśnie głubczycka Polonia, 
do której Walce mają stra-
tę 9 punktów. Okazją na 

zmniejszenie tego dystansu 
był sobotni pojedynek w 
Strzelcach Opolskich. Kiedy 
w 21. minucie prowadzenie 
przyjezdnym dał Michał 
Teichman, wydawało się, że 
walczanie nie przyjadą do 
domu z pustymi rękoma. 
W pierwszej połowie piłka 
jeszcze dwukrotnie wpa-
dała między słupki bramki 
gospodarzy, niestety w obu 
przypadkach arbiter dopa-
trzył się pozycji spalonej. Po 
przerwie dosyć szybko do 
wyrównania – w dosyć kon-
trowersyjnych okoliczno-
ściach - doprowadził Dennis 
Gordzielik. 

– Po dośrodkowaniu z 
rzutu rożnego miałem prak-
tycznie już piłkę w rękach, 
gdy napastnik Piasta w nie-

przepisowy sposób mi ją wy-
bił. Sędzia nie dopatrzył się 
jednak faulu – rozkładał ręce 
bramkarz Łukasz Sobawa. 

Obydwa zespoły powoli 
godziły się na podział punk-
tów w tym meczu. W drugiej 
minucie doliczonego czasu 
gry strzelczanie postawili 
niestety na swoim, a katem 
naszego zespołu okazał się 
rezerwowy Daniel Olechno-
wicz. To za jego sprawą Piast 
wygrał 2-1, odsyłając naszą 
drużynę z niczym. 

– Szkoda, bo to już kolej-
ny mecz, który powinniśmy 
wygrać, a kończy się naszą 
porażką – krótko podsumo-
wał golkiper LZS Walce. 

W najbliższą sobotę 7 
listopada zespół trenera Jana 

Śnieżka czeka arcytrudne 
zadanie. Do Otmętu – bo 
tutaj swoje domowe mecze 
będą rozgrywali walczanie 
- zawita bowiem mający 
ambicje sięgające awansu 
trzeci w ligowej hierarchii 
Agroplon Głuszyna.

BS IV LIGA

17. KOLEJKA:

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE – WALCE 2:1

POGOŃ PRUDNIK - 
RUCH ZDZIESZOWICE 
0:3

MKS GOGOLIN -  MAŁA-
PANEW OZIMEK  
0:2

SWORNICA CZARNOWĄ-
SY - OKS OLESNO 5:1

FORTUNA GŁOGÓWEK - 
SKOROGOSZCZ 0:0

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE - 
START NAMYSŁÓW 4:0

OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI - SKALNIK GRACZE 
1:0

ODRA II OPOLE - GKS 
GŁUCHOŁAZY 0:0

POLONIA GŁUBCZYCE - 
VICTORIA CHRÓŚCICE 
5:0

AGROPLON GŁUSZYNA 
- STAROWICE DOLNE 0:0

CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE - UNIA KRAPKO-
WICE odwołany z powodu 
zagrożenia epidemiologiczne-
go

TABELA
1.ZDZIESZOWICE 17 45 75:8
2.STAROWICE DOLNE  17 38 46:17
3.GŁUSZYNA 17 38 32:11
4.WIĘKSZYCE 17 36 48:16
5.OZIMEK 17 31 39:19
6.MKS GOGOLIN 17 29 34:18
7.UNIA KRAPKOWICE 16 29 37:23
8.CHRÓŚCICE 17 28 36:39
9.CHEMIK 16 27 40:32
10.STRZELCE OP. 17 26 26:23
11.ODRA II OPOLE 17 22 35:27
12.OKS OLESNO 17 20 26:40
13.SKOROGOSZCZ 17 20 24:35
14.SKALNIK GRACZE 17 20 21:24
15.START NAMYSŁÓW 17 19 18:30
16.GŁUBCZYCE 16 19 37:34
17.CZARNOWĄSY 17 18 19:43
18.GKS GŁUCHOŁAZY 17 15 21:45
19.LEWIN BRZESKI 17 14 15:57
20.WALCE 16 10 19:47
21.GŁOGÓWEK 17 9 25:50
22.POGOŃ PRUDNIK 17 8 17:52

(mar)

Piłka nożna – Terytorialny Puchar Polski

Wylosowali pucharowe pary
W siedzibie Opolskiego Związku Piłki Nożnej dokonano losowania terytorialnych rozgrywek 
Pucharu Polski. Bez gry do kolejnej fazy awansowali piłkarze rezerw krapkowickiej Unii.

Piłka nożna – IV liga

Nie oglądają się za siebie
Do siedmiu punktów wzrosła przewaga Ruchu Zdzieszowice nad grupą pościgową. Lider IV ligi do zera rozprawił się 
na wyjeździe z prudnicką Pogonią, podczas gdy depczące mu po piętach Starowice i Agroplon w bezpośrednim meczu 
pogodził remis.

Protokół:

Pogoń Prudnik – Ruch Zdzieszowice 0-3 (0-2)
0-1 Sotor-20., 0-2 Polak-45., 0-3 Sotor-71.

Ruch Zdzieszowice: Jurewicz - Rychlewicz, Polak, Bachor, 
Nowak, Sotor (82.Szulczewski), Ł.Damrat, Kiliński (64. 
T.Damrat), Łukowski. Dębski (73.Kubiak) - Strzelecki 
(86.Wodniok). Trener: Łukasz GANOWICZ.

Piłka nożna – IV liga

Cios w doliczonym czasie gry
Porażkę numer dwanaście zanotowali futboliści z Walec. Tym razem nie powiodło im się w 
Strzelcach Opolskich, gdzie gospodarze rzutem na taśmę sięgnęli po pełną pulę.

Protokół:

Piast Strzelce Opolskie – LZS Walce 2-1 (0-1)
0-1 Teichamn-21., 1-1 Gordzielik-53., 2-1 Olechno-
wicz-90+2.

Walce: Sobawa – Ociepka, Barton, Lenartowicz, Fedo-
rowicz (81.Klama), Płóciennik, Frohs, Mirga, Smykała, 
Mutke (92.Schwarzer), Teichman. Trener: Jan ŚNIEŻEK.

Żółte kartki: Fedorowicz, Lenartowicz.

eprasa.pl 769cbd876a

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 44 (1173) 3 listopada 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 23

Derbowe starcie – dla 
jednych i drugich – miało 
być okazją do odświeżenia 
pamięci, jak smakuje zwy-
cięstwo. Goście ostatni raz 
sięgnęli po 3 punkty 20 
września, ogrywając w dele-
gacji Radawie 4-2. Później 
było już tylko gorzej, bo 
cztery kolejne spotkania LZS 
z Dąbrówki Górnej przegrał. 
O ile wpadki z Żyrową (0-2) 
i Stalą Zawadzkie (1-2) były 
jeszcze do przełknięcia, o 
tyle cięgi w Jaryszowie (0-6) 
i prawdziwy łomot u siebie 
przed tygodniem z Sokołami 
Bierdzany (0-13) mocno 
zaniepokoiły sympatyków 
tego klubu. Powodów do 
dumy ostatnimi czasy nie 
mieli także gospodarze. 
Żywociczanie „za trzy” za-
punktowali jeszcze dawniej, 
bo w ostatni weekend… 
sierpnia, ogrywając w Leśni-
cy miejscowego Sokoła. Na 
kolejną wygraną podopiecz-
ni trenera Adama Gondka 
czekali zatem niemal równo 
2 miesiące. 

– Czekaliśmy na taki 
mecz jak dzisiaj. Wcześniej 
bowiem zdarzały nam się 
niezłe występy, ale wynik zu-
pełnie tego nie odzwiercie-
dlał. Teraz i jedno, i drugie 
„zagrało” i bardzo się cie-
szymy, bo potrzebowaliśmy 
„kopa”, który doda nam tro-
chę więcej wiary w końców-
ce rundy jesiennej – mówił 
po sobotniej wygranej coach 
rezerw Unii. 

Przez dwa kwadranse 
obydwa zespoły godził remis, 

choć miejscowi mieli wyborne 
okazje do otwarcia wyniku. 
Jedną z „setek” zmarnował 
grający szkoleniowiec miej-
scowych, którego w sytuacji 
sam na sam udanie zatrzymał 
Dawid Suslik. W 29. minucie 
golkiper Dąbrówki minął się 
z dośrodkowaniem z bocznej 
strefy boiska, a czyhający na 
jego błąd Robert Bartela do-
pełnił formalności, tra�ając 
na 1-0. Wynik długo się nie 
zmieniał, ale w końcówce 
lepsi tego dnia żywociczanie 

rozstrzygnęli losy meczu de-
�nitywnie. Najpierw w 73. 
minucie we własnym polu 
karnym Krzysztof Schynol 
sfaulował Michała Leśniaka, 
a karę za to przewinienie z 11 
metrów rywalom wymierzył 
Jakub Dróżdż. Kiedy wszyscy 
powoli patrzyli już na boisko-
wy zegar, kropkę nad „i” tra-
�eniem na 3-0 dla swojej dru-
żyny postawił Patryk Nohl. 

–Co tu dużo mówić. 
Zasłużona wygrana gospo-
darzy, którzy zmarnowali 
jeszcze kilka wyśmienitych 
okazji. Inna rzecz, że od 
jakiegoś czasu trapią nas 
kłopoty kadrowe związane 
z chorobami, kontuzjami 
czy kwarantanną. Liczymy 
na przełamanie jeszcze tej 
jesieni – zaznaczał kierownik 
drużyny z Dąbrówki Górnej 
Mariusz Fornol. 

Powody do radości mieli 
za to żywociczanie. 

– Przed meczem mówili-
śmy sobie, że „jak nie dzisiaj 
to kiedy”, no i w końcu 

udało się znowu wygrać. 
Od razu lepiej wygląda to w 
tabeli, choć z drugiej strony 
„szału nie ma”. W przekroju 
całego meczu byliśmy dzisiaj 
zespołem lepszym, ale przy-
znam, że martwiła trochę 
nasza nieskuteczność. Przed 
nami trzy ostatnie pojedynki 
w tej rundzie, którą mam 
nadzieję zdołamy dograć do 
końca. Planem minimum 
jest zdobycie 4 punktów, a co 
uda się ugrać więcej, będzie 
miłym dodatkiem – podsu-
mował Adam Gondek.

KLASA A – GRUPA 5

TABELA
1.BŁĘKITNI JARYSZÓW 12 29 37:19
2.SOKOŁY BIERDZANY 12 27 49:10
3.STAL ZAWADZKIE 12 26 24:18
4.GROSZMAL OPOLE 12 26 24:11
5.VICTORIA ŻYROWA 12 26 30:11
6.KOTÓRZ MAŁY 12 25 25:20
7.IZBICKO OTMICE 12 18 28:21
8.DZIEWKOWICE 12 18 23:25
9.ADAMIETZ KADŁUB 12 18 30:21
10.RASZOWA-DANIEC 12 17 25:18
11.KS SZCZEDRZYK 12 14 23:25
12.ODRA KĄTY OP. 12 10 18:21
13.UNIA II ŻYWOCICE 12 10 22:37
14.DĄBRÓWKA GÓRNA 12 9 18:41
15.RADAWIE 12 1 15:50
16.SOKÓŁ LEŚNICA 12 1 15:58

(mar), 
fot. (kb)

Czternaście – tyle obec-
nie wygranych w lidze ma 
na swoim koncie klub spod 
Zdzieszowic. Co ciekawe, 
we wszystkich rozgrywkach 
seniorskich prowadzonych 
przez OZPN tylko „Zdzi-
chy” mogą się pochwalić 
identycznym osiągnięciem. 
Lider IV ligi rozegrał jednak 
już 17 kolejek, podczas gdy 
najpoważniejszy kandydat 
do gry w seniorskiej elicie 
Opolszczyzny zaliczył 15 
spotkań w klasie okręgowej. 
Będący na fali gospodarze 
niedawno wysoko, bo 5-0 
pokonali u siebie Spartę 
Paczków, pokazując ówcze-
snemu wiceliderowi miejsce 
w szyku. W sobotnie po-
południe do Leśnicy – tam 
swoje mecze rozgrywa Ko-
rona – tym razem przyjechał 
aktualny wicelider z Grądów. 

Leśnicka twierdza wciąż po-
została niezdobyta, a dosyć 
szybko o przebieg spraw po 
myśli krępnian postarali się 
Sebastian Witka i Patryk Za-
gożdżon. Pierwszy otworzył 
wynik już w 12. minucie, 
gdy po wygranym pojedyn-
ku główkowym drogę do 
bramki podaniem otworzył 
mu Mateusz Prefeta. 

– Taką sytuację musia-
łem wykorzystać – nie miał 
wątpliwości Witka, dla któ-
rego był to drugi mecz po 
pauzie związanej z kontuzją. 
– Po urazie nie ma już śladu 
i czuję się świetnie. Szkoda 
mi tylko tych spotkań, w 
których nie mogłem zagrać. 
Z Paczkowem były takie 
myśli, ale myślę, że trener 
miał rację, by jeszcze trochę 
zaczekać – dodawał napast-
nik Korony. 

Przyjezdni nie zdołali się 
jeszcze otrząsnąć po stracie 
pierwszego gola, a „powtór-
kę z rozrywki” błyskawicznie 
zafundował im drugi ze 
wspomnianych zawodni-
ków. Po wysokim pressingu 
futbolówkę obrońcom gości 
odebrał Witka, a będący 
w stuprocentowej sytuacji 
Zagożdżon zamienił ją na 

gola numer dwa w tym 
spotkaniu. Wydawało się, że 
miejscowi pójdą za ciosem, 
tymczasem dosyć nieoczeki-
wanie błąd defensywy Kręp-
nej z zimną krwią wyko-
rzystał Łukasz Michaliszyn. 
Reakcja gospodarzy była 
niemal natychmiastowa, bo 
w 35. minucie Zagożdżon 
zabrał piłkę jednemu z prze-
ciwników i strzałem z 25 
metrów pokonał golkipera 
gości po raz drugi, ustalając 
końcowy rezultat meczu. 

– Jaka jest tajemnica 
takiej serii zwycięstw? Nie 
ma żadnej. Po prostu mamy 

super drużynę, w której 
tkwi dużo jakości. Każdy 
na boisku mocno się stara, 
a ja wierzę w to, że wszyscy 
potra�my grać jeszcze dużo 
lepiej w piłkę – zauważał 
Sebastian Witka, mający na 
koncie 10 zdobytych bramek 
w rozgrywkach ligowych.

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA II

15. KOLEJKA:

KORONA KRĘPNA - ATOM 
GRĄDY MALERZOWICE 
MAŁE 3:1

RACŁAWICZKI - METALO-
WIEC ŁAMBINOWICE 2:1

WŁÓKNIARZ KIETRZ – LI-
SIĘCICE3:2

NAPRZÓD JEMIELNICA - 
JEDNOŚĆ ROZMIERKA1:0

ŚCINAWA NYSKAKOR-
FANTÓW - LKS UJAZD3:3

CZARNI OTMUCHÓW 
- START BOGDANOWI-
CE6:1

NAPRZÓD UJAZD NIE-
ZDROWICE - VICTORIA 
CISEK0:2

SOKÓŁ NIEMODLIN – 
PIOTRÓWKA1:6

KS TWARDAWA - SUDETY 
BURGRABICE2:2

VICTORIA 1900 ŁANY - 
SPARTA PACZKÓWprzeło-
żony

TABELA
1. KORONA KRĘPNA 15 42 46:14
2.ATOM GRĄDY 15 30 38:23
3.PIOTRÓWKA 15 29 38:19
4.SPARTA PACZKÓW 14 28 41:28
5.LKS UJAZD 15 27 43:25
6.WŁÓKNIARZ KIETRZ 15 26 29:21
7.LISIĘCICE 15 26 43:31
8.CZARNI OTMUCHÓW 15 25 33:25
9.NAPRZÓD JEMIELNICA 15 23 38:30
10. ŚCINAWA NYSKA 14 22 32:28
11.KS TWARDAWA 15 19 33:33
12.RACŁAWICZKI 15 19 28:31
13.BURGRABICE 15 18 20:38
14.BOGDANOWICE 14 15 25:40
15.SOKÓŁ NIEMODLIN 15 14 26:37
16.ROZMIERKA 15 13 25:41
17.METALOWIEC  15 11 27:45
18.ŁANY 14 10 18:37
19.VICTORIA CISEK 15 10 19:41
20.NIEZDROWICE 15 8 23:38

(mar)

Piłka nożna – klasa A

Złapali oddech, wygrywając w derbach
W zaległym meczu 9. kolejki „serie A” rezerwy krapkowickiej Unii ograły drużynę z Dąbrówki Górnej różnicą trzech goli. Zdziesiątkowani 
kadrowo goście w trzech ostatnich meczach stracili 22 bramki (!), nie zdobywając przy tym żadnej.

Protokół:

Unia II Żywocice Krapkowice  
– LZS Dąbrówka Górna 3-0 (1-0)

1-0 R.Bartela-29., 2-0 Dróżdż (karny)-73., 3-0 P.Nohl-90.

Unia II Żywocice: Kipka – Juszczyk, Gwiździł (75.Ma-
kiola), Chudy, Gondek, Kociurski (46.Fiegler), Jamkowy 
(78.Cieślik), Poświata (60.Leśniak), R.Bartela, Pawelczyk 
(65.P.Nohl). Trener: Adam GONDEK.

Dąbrówka Górna: Suslik – T.Pieczara, Schynol, Kim-
mel, Jonderko, Garbacz (75.Kowol), Broy, Kinder, Sta�a 
(51.M.Pieczara), Kaźmierz, Urbacka. Trener: Tomasz 
KOWOL.

W Krapkowicach drużyna z Dąbrówki Górnej (zielo-
ne stroje) nie zdobyła gola, tracąc przy tym aż trzy.

Piłka nożna – klasa okręgowa

„Walec” z Krępnej jedzie dalej
Nic sobie nie robią z apetytów na punkty swoich rywali piłkarze Korony Krępna. Gracze tre-
nera Jarosława Panasińskiego tym razem „z kwitkiem” odprawili zespół z Grądów, notując 
jedenaste zwycięstwo z rzędu!

Protokół:

Korona Krępna – Atom Grądy Malerzowice 
Małe 3-1 (3-1)

1-0 Witka-12., 2-0 Zagożdzon-18., 2-1 Michaliszyn-21., 
3-1 Zagożdżon-35.

Korona Krępna: Blaucik, Augustyn, P.Dyczek, M.Dy-
czek, Królikowski (50.Brzozowski), Pyrek, Zagożdżon, 
Adamus (85.Pola), Rybiałek, Witka, Prefeta. Trener: Jaro-
sław PANASIŃSKI.

Żółte kartki: Prefeta, Rybiałek, Brzozowski.

W Krępnej taki widok to już norma. 
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